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Redaktor naczelny 


Dr. ALEKSANDER VOGEL, 


Biura rodakoyi: ul. Sykstnska 1. 40, I. piętro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe, 

Biura administracyi: ul. Szajnochy |. 2 parter 

(sklep) otwarte od godz. 9 rano do godz 7 wie- 
czorem bez przerwy. 


Przedpłata na „Gazotę Narodowa“ wynosi 


wo Lwowie? b} _prewineyt: za granies: 
miesigoznie 2 kor. 2 kor. 60 
kwartalnie 6 , 7 „ 50, 10 kor. 80 hb. 
półrocznie 12 15 — y 


n n lad 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 
Wraz z „Tygodnikiem mód i powieści* lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarne* i 12 
tomami rocznie premii : 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 ù. 
3 na prowinoyi 8 „ 80, 
We Lwowie sa odn szenie do domu dopłaca 
się 40 hal miesięcznie 


Z powodu przesilenia 
finansowego 


Wczorajsza uchwała rady miejskiej we 
Lwowie, mocą której postanowiono wysłać do 
Wiednia deputacyę w celu wyjednania u rządu 
wydatnej pomocy dla tutejszego targu  pienięż- 
nego przez lokacye pewnych sum z zapasów 
kasowych państwowych także i w tutejszych 
instytucyach pieniężnych, zasługujących na zau- 
fanie, tak, jak to w każdym podobnym wypadku 
czyni rząd we Wiedniu — zasługuje na uwagę 
z rozmaitych względów. 

Brak gotówki w obrotach pieniężnych bie- 
żących trapi teraz nie tylko Lwów, ale w ogóle 
całą Europę i Amerykę. Austrya, dzięki niezmier- 
nie przezornej i zręcznej polityce fnansowej 
banku austro-węgierskiego utrzymuje dotąd swoje 
obroty pieniężne w dość równem tempie — bez 
tych wstrząśnień i katastrof, jakie obecnie powta- 
rzają się codziennie na najbogatszych targowis 
kach pieniężnych świata. Gwałtowne podwyższanie 
stopy procentowej, gorączkowe opadanie i pod- 
wyższanie kursów, bankructwa milionowe i po- 
wszechna stagnacya w obrolach kredytowych — 
stoją obecnie na porządku dziennim na giełdach 
najzasobniejszych, gdzie się roi od milionerów 
i milarderów. Giełda londyńska podejmuje akcyę 
ratunkową dla ochrony targów. amerykań:kicb 
od gwałtownej deruty wszystkich kursów — na 
to, ażeby za kilka dni znaleść się także w opre- 
syi — tak, Że znów bank francuski wysyła w elki 
transport złota do Londynu dla ożywiea'a omdie- 
wającego tamtejszego targu pieniężnego Berlin, 
Frankfurt, Hamburg — wogóle wszystkie nie 
mieckie targi pieniężne wpadają w stan gorącz- 
kowej niepewności. Bank angielski trzy razy w 
krótkim przeciągu czasu podnosi stopę procen 
tową, a za jego przykładem, z wyjątkiem banku 
austro-węgierskiego, idą wszystkie banki biletowa 
kontynentu. 

Jest to więc objawem zupełnie naturalnym, 
Ż: w obec powszechnego zastoju obrotuweg; i 
w Austryi dają się uczuwać trudności w zapo- 
trzebowaniach gotówki. A gdy największe potęgi 
finansowe kurczą s'ę teraz pod naciskiem braku 
gotówki, cóż dziwnego, że biedny nasz Lwów, 
tak bardzo niestety zależny finansowo od W ednia, 
odczuwa te same boleści. 


Możemy to śmiało stwierdzić, że jeszcze u 
nas nie jest tak źle, jak gdzie indziej — i to 
tam gdzie zazwyczaj nie brak własnych zapa- 
sów, U nas, Bogu dzięki, nie słychać o katastro- 
fach, jakie w Nowyta Jorku, w Berlinie, Ham- 
burgu a pawet w Londynie wprowadzają świat 
finansowy w przerażenie, jakby pękające bomby. 
Powolniej ale rówao rozwikłują się u nas inte- 
resa pieniężne, bez wstrząśnień znaczniejszych 
I jeżeli dyrektor Banku kraj. wybrał się do 
Wiednia, ażeby zapewnić z tamłąd przepływ go 
tówki do naszego kraju, należy to brać raczej na 
karb przezornego liczenia się z potrzebami 
płatniezemi na ultimo grudaiowe i na kupon 
styczniowy, niż jako objaw, który miałby dowo- 
dzić, że już teraz bardz» źle się dzieje we Lwo- 
wie. Najlepszym dowodem, że targ lwowski, cho- 
ciaż w porównaniu z zasobniejszemi placami, 
jest biedny, lecz w ogólności ma w tych skromnycb 
granicach dość uregułowane stosunki pieniężne — 
jest wypadek, jaki się zdarzył przedwczoraj i 
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"nia tej bagatelki. 
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Szalone przedsięwzięcie. 


Powieść. 
Przełożyln z angielskiego Janina B. 


(Ciąg dalszy). 

— Czyż z jego powodu wzdycha 
głęboko ? 

— Nie, zapytywałam się tylko w duchu., 
kiedy... — urywam, spostrzegł<zy się natychmiast, 
że zbyt po przyjacielska przemawiam do całkiem 
obcego człowieka. 

— Otóż jesteśmy w Rugby. Co za, tłum. — 
odzywa się. zręcznie na inny temat zwracając 
rozmowę. 

Nie będziemy z pewnością sami zajmowali 
naszego przedziału, lecz ku memu ogromnemu 
adziwieniu nikt nie wsiada. Kolku podróżnych 
probuje do nas zaglądnąć, ale drzwi są zam- 
knięte na klucz, a wezwany konduktor umieszcza 
podróżnych w innych przedziałach. 

— Pan tutaj zmieniasz pociąg do Londynu 
zwraca się kontrolor do mego towa- 
rzysza. 

— Zmienię go na następnej stacyi — od- 
powiada. 

— Ale możesz pan minąć się z eks 
presem. 


pani tak 


wczoraj w gal. Kasie oszczędności. Podburzone 
przez niewidzialną intrygę tłumy  chałatowców 
rzuciły się do wycofywania wkładek w popłochu 
gwałtownym. Kasa wytrzymała ten szturm chwi- 


lowy z widoczną łatwością — tak, że po kilku- 
nastu godzinach zaczął się znów ruch nor- 
malny. 

Otóż i rada miejska lwowska, gdy wysyła 


do Wiednia deputacyę, która ma tam poprzeć 
zabiegi finansistów naszych o większy przypływ 
gotówki do tutejszych zakładów, nie dlatego po- 
wzięła taką niezwykłą uchwałę, jakoby u nas pa- 
nowały już wyjątkowo niepokojące lub nawet 
groźne stosunki, lecz raz dlatego, aby nie ogra- 
niczano zbytecznie kredytu, co mogłoby licznym 
przedsiębiorstwom przynieść szkodę a powtóre z 
przezorności, ze względów na możliwe od sto- 
sunków tutejszych zupełnie niezależae trudności 
płatnicze przy zmianie raku. 

Ale jest jeszcze jeden, nie chwilowy. ale 
trwałego znaczenia, poniekąd zasadniczy wzgląd, 
który wysłanie deputacyi rady miejskiej do Wie- 
dnia w sprawie pieniężnej czyni wskazanem. 

Mianowicie było to dotychczas przyw lejem 
wyłącznie wielkich banków wiedeńskich, iż otrzy- 
mywały od ministrów finansów ni3raz wprost 
olbrzymie lokacye z rządowych zapasów kaso- 
wych na 38 proc.. a nawet na 2 proc. lub 17, 
proc. Od czasu, gdy był dr. Kaizl ministrem 
skarbu, dopuścił on i czeskie baoki do udziału 
w tych lokacyach My już nieraz miewaliśmy 
rodaków naszych na stanowisku ministra skarb» 
ale tanich lokacyj rządowych zakłady nasze 
podobno jeszcze nigdy nie widziały... Pan wini- 
ster Korytowski zaimponował światu cyframi, 
świadczącemi 0 świetnym stanie państwowego 
skarbu austryacki-go w obecnej chwili. I nie 
zawiodą z pewnością nadzieje, iż w granicach 
możliwości pozwoli on i naszemu krajowi ko- 
rzystać z takich udogodnień fioansowych, z 
jakich korzystały dotąd inne place pienięźne. 


Parlament przy pracy. 
Za kniisami. 

Apetyty rosną. Z małej rekonstrukcyi gabi- 
netu, robi się coraz większa. Stronnictwo 
chrześcijańsko społeczne widząc, ża wszystkie 
partye dobijają się o fotele ministeryałne, zawa 
hało się: czy ma odroczyć wzięcie udziału w 
rządzie aż uo czasu załatwienia ugody austro- 
węgierskiej, czy też lepiej nie odkładać tej spra- 
wy i korzystać już teraz ze sposobności . Tele 
grafują, że zaczyna przeważać zdanie za łą osta- 
tnią ewentuxloością i dziś, jutro, stronnictwo 
stanowczą już decyzyę poweźmie a że jest jed em 
z najliczniejszych w parlamencie, więć ma preten- 
syę do dwu foteli min'st»ryalnych Przy natłoku 
chętnych do spoczęcia na nich, zabrakło foteli 
dostawiony więc ma być nowy a to ministerstwa 
pracy, do którego przędzieloaoby z ministerstwa 
rolmctwa sprawy dotyczące  plzeo ysła gór- 
niczego. 

Wedle stanu raeczy z daia dzisieszego — 
o ile owa wielka rekonstrukcya znowu nie na 
trafi na nowe jakieś trudności — gabinet two” 
rzfliby : prezydent bar. Beck minister skarbu dr 
Korgtowski, minister kolei dr. Derschatta, mini” 
ster spraw'edliwości dr. Klein minister oświaty 
dr. Marchet minister pracy dr. Eb-nhoch, minI 
ster handlu dr. Gessmann i minister rolnictwa p. 
Praszek W miejsce p. Pradego, jako minister 
rodak Niemiec, wszedłby przywódca agraryuszy 
niemieckie: p Peschka, ministrem Czech zosta- 
nia prawdopodobnie nadal p Pacak a miejsce min 
obrony krajowej gen. La'chera zajmie komen: 


— Bądź pan spokojaym, już ja sobie po 
radzę. 

Urzędnik zamyka hałaśliwia 
i pociąg rusza dalej. 

-— Cóż pan zrobisz, nie zastawszy pociągu 
swego ? 

— Przenocuję w hotelu. 

— Ale dlaczego pan tutaj nie wysiadłeś ? 

— Miałem kogoś tutaj widzieć — odpowia- 
da z swobodną ming. 

— Pozwoli pan, bym załatwiła z nim nas- 
sze rachunki śniadaniowe, zanim wysiądziesz — 
proszę go, wyjmując portmonetkę. 

— Acb! to taka drobnostka — odpowiada 
śmiejąc się. 

— Ile? 

— Ależ proszę nie brać tak ma seryo po- 
dobnej bagatelki! Nic mi pani nie winna. 

— Jesteś pan dla mnie obcym i ja muszę 
swą część zapłacić. 

— Taki drobiazg. 

Dziesięć szylingów wystarczy ? 
O to za wiele! 
A więc ile? * 
Sześć pensów -- odpowiada, 
dzony do ostateczności. 

Spuszczam głowę z miną niedowierzającą. 

— Nie myślałam, by za sześć pensów mo- 
żna mieć śniadanie, złożone z szampana i kur- 
częcia. 

— Dwa szylingi więc, jeśli pani chcesz 
koniecznie pozbawić mnie przyjemności załatwie- 


drzwi wagonu 


doprowa- 


wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem. 


dant korpusu praskiego gen. Cżibulka. Niektórzy 
dodają, że minister dla Galicyi hr. Dzieduszycki, 
który już trzy razy przy ważnych sprawach zgła- 
szał u br. Becka swą dymisyę, teraz zamierza 
również ustąpić a w miejsce jego powołany zo- 
stałby prezes Koła p. Abrahamowicz. 

i Są to naturalnie pogłoski tylko, bo zamęt 
jeszcze nie ustał a sytuacya nie wyjaśniona. 

_ _ Gdy za kulisami rozgrywa się przesilenie 
ministeryalne — w komisyach rozlewają się po- 
toki słów. Wczoraj z ważniejszych komisyj od 
były się posiedzenia komisyi ugodowej i kole- 
jowej. 

Kowisya ugodowa. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu k o- 
misyi ugodowej prezydent ministrów br. 
Beck wyjaśniał, że obecne przedłożenia ugo- 
dowe nie naruszają zasad ustaw z r. 1867, a 
potem mówił, że rząd wytknął sobie jako naj- 
ważniejszy program wprowadzenie Życia konsty- 
tucyjnego Austryi na nowe, szerokie i pogłębio- 
ne tory. Stało się to już przez reformę wyborczą 
Do uregulowania jednak i:zapewnienia życia kon- 
stytucyjnego konieczne jest przedewszystkiem upo 
rządkowanie stosunków parlamentarnych. W tym 
celu rząd przedłożył projekt regulami 
nu. Prezydent ministrów podnosi jednak, że 
konieczne są pośrednie zarządzenia, w pierwszej 
zaś linii usunięcie walk, ciągle jeszcze się obra- 
cających około kwestyi narodowo- 
ściowej. Rząd spodziewa się, że przez za- 
łatwienie ugody uzyska wolne ręce do zajęcia 
się następnie pewnemi aktualnemi kwestyami na- 
rodowościowemi, jednakże nie na wielką skalę, ale 
w ściśle ograniczonym zakresie. Dalej uważa rząd 
rozwiązanie wielkich socyalno-polity- 
cznych problematów i reform 


"|administracyjnych, jako najważniej- 


sze zadanie To są wytyczne programu rządu. 
Co do szczegółowych powoływał się prezydent 
ministrów na mowę tronową W drugiej części 
swego przemówienia mówił br. Beck o ugodzie 
Ugoda obecna nie iesi trwałem uregulowaniem 
po za rok 1918; podobna bowiem umowa połą- 
czona byłaby z ogromnemi ofiarami. Co się ma 
stać po roku 1917, tego; mie można jeszcze po- 
wiedzieć, Co do kwestyi żrmii, br. Beck nie mo- 
że sobie wyobrazić rozwigzania. kwestyi wojsko- 
wei inaosaj jal tylo vent ramaoi jeędantitości i 
wspólności armii przy utrzymaniu nadal tych za 
sad, na których obecnie się opiera. Przeciw po- 
działowi armii zawsze będzie występować. W koń 
cu mówił prezydent ministrów o $ 14 i wyraził 
twierdzenie, że nie ma potrzeby jego zno- 
szenia 

P. Artur Stólz! oświadczył, że jego 
stronnictwo zajmie postawę wyczekującą. 

P. b. Battaglia wykazywał, że w 
obecnej ugodzie po obu stronach korzyśœ i nie 
korzyśći prawie się równoważą, więc sam fakt 
przejścia do skutku ugody przyjmuje życzliwie, 
Rozchodzić się zaś powinno o to, aby nasz or- 
ganizin gospodarczy w ciągu najbliższych lat 10 
wzmocnić i przygotować go na oczekiwane po 
roku 1917: pokój lub walkę. Do tego naieży 
wielka programowa polityka gospodarcza, jaka 
dstychezas nie istniała. Dochód musi tem bar 
"zej intenzywnie być podniesiony, ile że w naj 
bliższych latach musi doróś; nowym wielkim 
ciężarom, wypływającym z polityki społecznej. 
Trzeba także na to napierać, aby Węgrzy w po- 
l'tyce socvainej z Qami szl w równej Limi, gdyż 
w przeciwnym razie możliwość gospodarcz 'j kon- 
surencyi byłaby utrudniona. Nadto musi bjó po 
szczególcym obszarom państwa dana możaość 
pomyślnego gospodarczego rozwoju jakoteż rów 
nowierna pod tym WwZględ'm pomoc państwa. Z 
tem łączy się rozszerzenie autonomii krajowej, 
zwłaszczą na polu gospodarczem. Organizm, w 
którym poszczegolne wszelkie części na Korzyść 
innych są poszkodowane, nie dorósłby do wa- 
runków, jąkie z pownOŚcig nastaną w czasie po 
roku 1917, 

Poseł Laginia żądał szeregu wyjaśnień 
co do Dalmacyi. 


Czy to nie za mało? 

— To całkiem Wyslarczające, cztery szy- 
lingi za dwoje. 

Podaję mu monefę, którą on śmiejąc się, 
rzuca do swej sakiewki. 

— Zachowam to jako pamiątkę najprzy 
jemniejszego Śniadania, jękie kiedykolwiek spo- 
żywałem 

Przybywamy na Stęcyę, gdzie mój towa- 
rzysz ma wysiadać, 

— Pociąg odchodzi proszę unażać — mó- 
wię doń z uśmiechem. 

= Żegnam panią, yam jednak nadzieję, że 
zobaczę ją w przyszłoś, Czy jedzie pani da- 
leko ? | 

— Dwie godziny jęzcze. 

Podaję mu rękę, górą ściska serdecznie. 
Wyskakuje z wagonu, ją podnoszę się i ręką 
posyłam mu ukłon. 

Podczas gdy POCI% rusza, on zdejmuje ka- 
pelusz i pozostaje z Odkyją głową aż do chwili, 
gdy go z oczu całkiem pącę. 

Powietrze oziębiasję coraz więcej, krótki 
dzień zimowy dobiega tońca i wieczór zapada. 

Zapomniał koca pdróżnego, który otacza- 
jąc mię, spada teraz u :ych stóp. Ależ niemądra 
jestem, nie spostrzegłty się wcześniej. Chyba 
okrycie to zostawię Nśnajbliższej stacyi i przy- 
puszczam, że właściciel zarekiamuje go telegra- 
ficznie. 

Marznę potem strśyjiwie i brakuje mi tego 


Rok ALYI. 


ZZA ROZ 


P. Adler w imieniu socyalistów oświad- 
czył, że ugoda jest dla nich niemożliwą do przy- 
jęcia, ponieważ hasłem socyalistów jest samo- 
dzislność obu połów państwa. 

P. książę Auersperg występował prze- 
ciw ugodzie i polemizował z prezydentem mini 
strów. Zarzucił prezydentowi dwulicowe stans- 
wisko w obec §. 14 i wywodził, ża prezydent 
łudzi się, jeżeli przypuszcza, że obecna izba 
przystąpi do reformy regulaminu izbowego lub ża 
znikną z niej walki narodowościowe. Cv do sa- 
mej ugody, to twierdził, że nie rozwiązuje ona 
wcale kwestyi t zw węgierskiej i wyraził zda- 
nie, że nawet rozdział armii jest lepszy, jak stan 
dzisiejszy i zaprzecza, jakoby powstać miała 
próżnia w razie nieprzyjęcia tej ugody i jakoby 
zacząć się musiała powszechna wojna na polu 
politycznem i ekonomicznem. 

P. Kolisener oświadczył, ż3 Polacy 
zawsze zajmowali stanowisko, mające na celu 
wzmocnienie pozycyi Austryi, jako stróża wol 
ności i narodowego rozwoju, dlatego też muszą 
oni ponieś* wielkie ońiry jakie wynizaą z ugo- 
dy dła nieb, jako przeważnie rolniczej ludności, 
z ugody, która jednak oznacza wieiki postęp 
wobec stanu dotych*zasowego. Jeżeli w dys*usyi 
podniesiono zarzut, że obsena ugoda nie jest 
żadaym kompletem, to mowca misi oświadczyć, 
iż faktem jest, że w całości uregulowano przez 
nią kwestye różnorodne. Nis należy baw.ć się 
ogniem, lecz owszem trzeba pamiętać, że zbyt 
ną Bałkanach i na Dalekim Wschodzie może 
stanowić tylko część uaszego eksporti, jaki Au- 
satrya w obecnaj chwili posiada. Ze stanowiska 
przeto interesów austcyackich powinno się starać 
o utworzen'e takiego slanu, któryby w wzajera- 
nym interesie umożliwił także po r. 1917, choćb; 
nawet w odmiennej formie, urrzymanie wspól- 
ności ekonomicznej pomiędzy Austryą a Węgra- 
mi, przez co zachowałoby się tarz węgierski dla 
eksportu austryackiego Albowie = potężalejsze, 
niż wojsko i prawno peństwowe są warunki 
ekonomiczne. Mowca màâg!by sobie wycbrszić 
monarchię z dwoma monarchami, mima, że jego 
stropnistwo nie stoi na tem stanowisku. n'gdyby 
jednak przedstawić sobie nie mógł monarchii, 
której części zwalczałyby się wzajemnie pod 
względem ekonomiczagm. Należy rozważyć, jaką 
odpowiedziaimość bierze się, zwłaszeza  wobee 
klasy robetniogoj w Austryi; jożoli pad Głę 


stosunki wzajemae, oparte na historyczny::h pod | 


|dając na zarzuty, podniesione w dyskusyi, przed- 


stawach. W każdym razie mowca, jako repre- 
zentant Galicyi nie może pominąć milczenietn, 
że właśnie ten kraj, wskutek niedostatecznego 
swego uprzemysłowienia i panującego w nim 
rolniczego kierunku, właśnie z tej ugody nie od- 
niesie żałnych nadzwyczajnych korzyści. 

Jeżeli Polacy mimo io ze względów poli- 
tycznych ponoszą dla ekonomicznych interesów 


to muszą z drug ej sirony domagać się dla Ga- 
licyi, aby jej ekonom czny rozwój popierano z 
większą, niż dotąd energią, 
sie polityki agrarnej. Dalej co do regulacyi rzek, 
zabudowania potoków górskich i meloracyi, a 
przedewszystkiem uprzemysłowienia kraju. ażeby 
dać utrzymanie i pracę tysiącom robotników, | 
którzy dziś ıdą zagranicę szuk:ć tım dia s'ebie | 
chleba. W tem  postulacie łączą się wsz:stkie 


austrya”kich ofiarę i pcepierają dzieło ugodowa, | 


| 


zwiaszcza w zakre- | 


— 
OGŁOSZENIA 1 PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracys,, Gaze- 
ty Narodowej“ ul. Kopernika 7 i biuro Sokołow- 
skiej Pasaż Hansmana; Wo Wiedniu: Haasenstein 
$ Vogler (Otto Maas) I Karntnerstr. 18 (Eing. Neuer 
Markt 8), Rudolf Mosse Seilerstidte 2, A. Oppelik 
Grimangergusse 12, M. Dukes Nachf., Max Angen 
feld & Emerich Lessner I. Wollzeile nr. 9, Schallek 
Wollzeile 11, J. Dannenberg II Praterstrasze 33, 
Adolf Chalawski VII Stiftg. 4, E. Braun I. Roten- 
turmstrasse 9; W Budapeszole: Juliusz Leopold 
VII. Elisabethriug 41; We Franxfarole n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. Daube & Comp.; W Pa- 
ryżu : C. Adama Ciborowskiege następca: Racz- 

kowski 14. Cite de Tróvise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal, Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy pabliozności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna ko- 
respoudenoya 6 hal. od wyrazn. 


Numer kosztuje 8 h., aa prowincyl 10 hal. 
(Numery dawniejsze kosztnją po 10 ot.) 


P. E'lenbogun wyraził zdanie, że wniosek 
ten jest niestosowny, gdyż rząd w obecnej chwili 
nie może zaciągać pożyczki, lecz musi czekać na 
lepszą koniunkturę. Mowea wniósł rezolucyę z żą- 
daniem utworzenia filialnych warsztatóv na mniej - 
szych stacyach. 

P. Masztalka wywodzi, że wniosek 
Kolowrata nie ma racyi wobec oświadczenia mi- 
nistra skarbu, Że przeznaczy 41 milionów na in- 
westycye. Mowca domagał się w końcu przedło- 
żenia ustawy, normującej upaństwowienie kolei. 

P. Koliseher wykazywał ekonomiczne 
skutki braku wagonów i wyraził przekonanie, źe 
bez najmniejszeng? wątpienia, wszelkie zarzą 4ze- 
nia, podjęte w celu zapobieżenia temu brakowi, 
dopiero dadzą owoce po szeregu lat. N» można 
bowiem zaprzeczyć, Że gdyby się nawet poszło 
najdalej pod tym względem, t») wydatność odpo- 
wiednich fabryk nie może przekroczyć pewaych 
granic, a nie można mówić o odwołaniu się do 
przemysłu zagranicznego, jeżeli się może na cały 
szereg iat zapewnić poparcie przemysłow: krajo- 
wemu Możnaby jednak przynieść znaczną ulg 
ekon'm'c:ną przez doraźie zarządzenia n9). za- 
prowadzając większą szybkość ruchu, ażeby jak 
najkróciej czekać na powrót wagonów. 

Należałoby też zrezygnować z pewnego ro 
dzaju transportów, mianowicie w ty:n kierunku, 
ażeby kolej państwowa przedewszy tkiem speł- 
miała swój obowią:ek liczenia się w pierwszej 
lnii z potrzebami krajowego gospodarstwa. Jest 
to bowiem rzeczą wprost niesłychanj, jeżeli nv. 
rogrjski cukier transportu's się przez Galie Yę 
d: Dabla (Laube) mad Łibą po niesłrchan » 
niskich „taryfach, podczas gdy w Galicyi na 
wsżystki:h niemal stacjach leżą. z powodu 
braku wazonów, Ogromne zapasy jaj 
ı innych towarów, ulegających 
Znpsuciu. Jest to prawiziwą tragedyą losu, 
jeżeli się zdarzy, Że koleje państwowe nie mają 
wagonów na przewóz rosyjskiego cukru, a po 
tm za przekroczenie terminu dastawy muszą 
płacić ogromne kwoty, przewyższające fikcyjne 
korzyści z tego transportu, 

Wyekwi>owanie dworców wykazuje braki, 
równające się zaporowi w ruchu. Ten zapór na 
niektórych stacyach jest tak wielki, że n. p. ua 
dworcu kolejowym w Borysławiu musi 
się. (orwalnia -zmuszać porsónał do pełnienia 
Saby nietylko z pominięsiem regułaminu i prze” 
pisów słażbowych, ale wprost z pominięciem 
zwyczajnych względów bezpieczońst wa. 


Min'siar kolei Darschatta odpowia- 


stawił stosunki, wytworzone specyalnie przez 
wysoką konjunkturę, jaka powstała ubiegłej je 
sieni. O:nawiał następne zarządzenia minister- 
stwa kolei, zmierzające do tymczasowego żara- 
dzenia złemu i przedstawiał inwestyeje, jakie 
pod;ęto na r. 1907, oraz na rok przyszły, a któ- 
re, jak dostawy lokomotyw i wagonów, rozsze 
rzenia stacyj itd. za te dwa lata wyniosą 182.0000 0. 
W końcu minister oświad-zył się przeciw wni0- 
skowi p. Kolowrata. 

P. Pergelt postawi} następujące wnio- 
ski: wzywa sę rząd: 1) ażeby bez wszelkiej 
dalszej zwłoki postarał się o dostarczenie dla 
kolei państwowych potrzebbego materyału ru- 


stronnictwa kraju i należy domagać się od r:ądu | chu, budowę drugich torów, rozszerzenie atacyj 


z całą stanowczością, ażeby użył wszelkich środ- 
ków w celu uprzemysłowienia kraju Z tem pro 
gramowem zastrzeżeniem stronnictwo mowcy gło 
sować będzie za przejściem do specyalnej dy- 
skusyj. 

Odpowiadał jeszcze br. Beck na wywody 
ks. Auersperga i wywojził, że obecna ugoda wy- 
kazuje szereg ulepszeń. 

Przemawiał jeszcze p. Schoepfer, poczem 
posiedzenie odroczono do piątka g. 4 popoa, 


Komisya kolejowa. 


Wiedeń Na wsczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi kolejowej obradowano nad wnioskiem po 
sła Kolovrata co do zaciągnięcia pożyczki inwe- 
stycyjnej na cele kolejowe. 


okrycia. Na szczęście dojeżdżam do Lichfold, za 
nim zimno zupełnie m'ę ubezwładniło. 

— Jesteś nareszcie! — wykrzykuje Bea 
trycza ~- ale na pół zmarznięta! Szczęście, że 
znając twą nieopatrzność, zabrałam ze sobą cie- 
ple futra. Hebert, oto ją masz. Jeszcze większa! 

— Słowo daję, urosłaś Molly od czasu na- 
szego ostatniego w dzenia. 

— AM cóż rodzina Carthew mówi o przy- 
szłej swej macosze? Mówiłam do Herberta, do- 
wiedziawazy się o tym fakcie, że osoba ta nie 
wie, jak wielkie zadanie ją czeka. Spieszyłam 
się też z zaproszeniem ciebie, spodziewając Się 
że będziesz zachwycona, jeżeli nie będziesz po- 
trzebowała być przy powitaniu macochy. Miałaś 
dobrą podróż? 

— Bardzo przyjemną, z nader miłym to- 
warzyszem. 

— Och! Molly! 

— Jedliśmy razem śniadanie. 

— Nie powinnaś się tak łatwo z kimkol- 
wiek zaznajamiać. 


— Miał miły uśmiech, przypominający mi 
Jerzego. Naturalnie zapłaciłam moje śniadanie — 
dopowiadam z godnością. 

— Jak on wyglądał? — pyta mię Beatry- 
cza z ciekawością. 

— Słuszny, silny, o nader miłej powierz- 
chowności, maleńkim wąsiku, ciemnych oczach 
i tak pięknym uśmiechu ! 

— Fewnie jaki komiwojażer | 

— Komiwojażer|! — wykrzyknęłam z obu- 


i zakładanie warsztatów reparacyjnych na wszy 
stkich punktach kolei pzństwowych, gdzie się to 
Ozaże Konieczne. Ażeby uczymć zadość wszelkim 
wymaganiom ruchu towarowego, rząd powinien 
konieczne na te zarządzenia pokrycie uzyskać 
w sposób zgodny z konstytucyą; 2) rząd ma 
wobec kolei prywatnych użyć wszelk'ch ustawo 
wo dozwolonych śródków w celu zmuszenia ich, 
aby i ona w tym kerunku działały. 

P. Lanzerotti postawił rezolucyę do 
ministra kolei, ażeby dalej prowadził energiczne 
studva nad zaprowadzeniem elektrycznego ruchu 
na kolejach austryackich. 

P. Burziva l postawił rezolucyę w spra- 
wie staranniejszego wykonywania rewizyi wago- 
nów, Oraz w sprawie wyzyskiwania należytego 


rzeniem, — QCzyż myślisz, że nie umiem odróż- 
nić komiwojażera od dżentelmena ? 

— Bywają komiwojażerowie nie ustępujący 
w niczem  dżentelmenom; ale zostawmy go w 
spokoju. Opowiedz mi lepiej, co się u was działo 
na wieść o małżeństwie ojca. 

— Byliśmy wściekli... 

— (Chciałabym tam być z wami! 

— Wyobrażam sobie Ninę ustępującą swego 
miejsca nowej pani domu | 

— Jakże przyjęła fakt? 

— Spodziewa się, że nowa mre. Carthew 
wprowadzi ją na sezon w Londynie ! 
— Ach! poznaję ją po tem! 
— A ty jesteś nieprzejednana? 
— W istocie. 
— I cóż poczniesz ? 
— Ucieknę.. 
Beatrfcza wykrzykuje z zachwytem: 
— Ależ to cudownie! Jak w romansie. 
Tylko nie powiedz ani słówka Herbertowi, to 
taki pozytywista, on by cię zatrzywał, lub prze- 
strzegł twego ojca. 

P- (C. d. LD) 


p 
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Aiministrasya każdiego pisma polakiega moźe 


Układy, które trwały z górą rok, były o-| byli na otwarcie uniwersyteia w obawie przed ma- | kie otrzymujemy, przyszłoby nam do naszego intere- |łością, leg, aby nie kierowało się nigiy litością, 
że ich wynik  n.festacyami. Równ'eż w „Przeglądzie“ dnia 7 lis'0-| su dopłacać corocznie wiele tysięcy. 


która raczej zły wywrz:ć mogłaby skutek. Ku. Pa- 


| stor zwrócił się z życzeniami czczęścia dla grona 


go inni prufewrowie polscy i osescy Oofażli się lub | równieź niemało powiedzieć w tej sprawia z wła- profosorskiego i młodzieży, oras dyrektora zakłada 


2 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 9 listop 
obcych wagonów, pozostających na liniach kolei i 
państwowych. słonięte tak głębożą tajemnicą, 
Po dalszej jeszcze szczegółowej dyskusyi, ostateczny był dla rządu szwedzkiego zupełną | pada wyrużono zdanie, że prócz prof. Zdziechowskie : 
wnioski Pergelta wraz z rezolucyjami Lanzerot- | niesoodziaaką, w dodatku dość niemiłą. 
tiego i Burzivala przyjęto. „Fakt zawarcia traktatu — pis.e „Stock- | się cofają z pobadez politycznych. 
. holms Dagblad“, obzhodzi specyalnie Norwegię Tak nie jest. We Lwowie zaaagaż?wanymi 
Lecz niepodobna pominąć milczeniem że ten | zostali pp. prof. Skórski, doceaci dr. Laciejawski i 
i akt dyplomatyczny wywołał pewnə nieporəzu-j|dr. Jan Paygert oraz urzęinik sądowy dr. Wercha- 
Prawa wyjątkowe dla Polaków. mienie, gdyż zdawaćby się mogło, że jest wy- | nowski. Ten ostatui oofnął się z pobudsk osysio o- 


W sobotę odbyło się posiedzenie ministrów 
pruskich; uchwały na niem powzięte trzymane 
są w ścisłej tajemnicy. Ale to właśnie utwierdza 
przekonanie — pisze „Schlesische Ztg.* — że 
doszło tam do postanowienia wielkiej wagi w 
kwestyi polskiej, które tylko ze względów for- 
malnych nie nadaje się do opublikowania. Przed 
zebraniem nie tajnem bowiem było, że ks. BA'ow 
będzie obstawał stanowczo przy swych projektach. 
Półurzędownie zaś przedtęm jeszcze ogłoszono w 
hakatystycznych „Berl. Polit. Nacbr.*, że sejm 
będzie zwołany na 26 listopada. Ten niezwykle 
wczęsny termin zwołania sejmu wyjaśnić można 
tylko oddaniem pod obrady projektu wywłaszcze 
nia Polaków, ponieważ inne sprawy, zwłaszcza 
budżet, jeszcze nie są opracowane dostatecznie 
dla przedstawienia ich w sejmie. 

Opinię organu hakatystów ślązkich potwier- 
dza „Berl. Tagehlatt* aaznaczając, że liberalne 
sfery w Prusach w pewniej części zasadniczo 
akceptują politykę antypolską rządu, uważa, że 
prawo wywłaszczenia pomogłoby rządowi do wy- 
dobgcia się z niesłuchanie trudnego położenia na 
wschodzie. Dziennik wolnomyślny nie protestuje 
ostro przeciw projektowi, uważa jednak, że pra- 
wo skierowaBe wyłącznie przeciw Polakom, jako 
prawo wyjątkowe, niezgodne jest z zasadami 
liberalizmu. Natomiast ogólne zaostrzenie prze- 
pisów o wywłaszczeniu, rozciągających się na 
całe państwo, ale które zastosowanoby przeciw 
Polakom, uspokoiłoby drażliwe sumienie wolno- 
myślnych. Konserwatywni agraryusze powinni 
się na to zgodzić, ażeby pokazać, że i oni mogą 
ponieść ofiary na rzecz niemczyzny. W przyszło- 
ści jednak możnaby zastosować te przepisy dla 
walki z latifundyami. I w tem leży — jak pod- 
nosi „Berl. Tageblatt“ — różnica pomiędzy za- 
ostrzeniem przepisów o wywłaszczeniu i prawem 
wyjątkowem przeciw Polakom. 


Sprawy zagraniczne. 


Militarysm w Szwsjcary |. 

W niedzielę rozstrzygły się w Szwajcaryi 
losy nowego projektu rządowego, wprowadzają 
cego doniosłe zmiany i ulepszenią do organizacyi 
milicyi belweckiej. Ta milicya, która w tym roku 
zdobyła sobie bezwzględne uznanie angielskiej 
komisyi wojskowej, którą socyaliści niemieccy 
przez usta Bebla uważają za ideał obrony naro- 
dowej, ma zaciętych wrogów w osobie socyali- 
stów szwajcarkich. Dowodzi to, że socyaliści któ 
rzy mogą zarzucić milicyi szwajcarskiej tylko u- 
trzymywanie porządku w czasie rozruchów strej 
kowych, s84 z zasady przeciwnikami wszelkiej 
istniejącej organizacyj, która może hamować wy- 
bryki rozagitowanego tłumu. 


Od r. 1874, kiedy rozstrzygała się sprawa 
ustroju państwowego Związku helweckiego, żą- 
dane głosowanie ludowe nie przedstawiało takiej 
doniosłości. Chodziło o zwalczenie silnych ten- 
dencyi antymilitarnych, 0 zdecydowanie, czy 
wpływ socyalistów obejmuje większość społeczeń- 
stwa. Agitacya za pomocą czasopism, druków u 
lotnych i broszur, za pomocą zgromadzeń pu- 
blicznycb była niezwykle namiętna i wytężona. 
Najwyżsi dygnitarze przemawiali za przedłoże- 
niem rządowem na zebraniach ludowych. 

Rezultat głosowania był następujący: 326.970 
głosów oświadczyło się za przyjęciem nowego 
prawa wojskowego, 263,457 przeciw. W głoso: 
waniu wzięło odział około 90 pre. uprawnionych, 
podczas gdy w dawniejszych głosowaniach odda- 
wało głosy 60 do 70 pre. uprawionych. Po ogło- 
szeniu rezultatu odbyły się msn'festacye patryo 
tyczne. Ciekawem jest, że te kantony, które ma- 
ją lkczną ludność robotniczą, na ogół dały powa- 
żną większość przychylną dla prawa militarnego, 
np. Zurych, Bazylea, B-rn. Natomiast cała pra- 
wie Szwajcarya francuska i włoska, w której 
agitacya antimilstarna od dłuższego czasu zapu 
ściła silne korzene głosowała przeciw wniosko- 
wi rządowemu. 

Zmiany wprowadzone przez przyjętą usta- 
wę wojskową, dążą do uczynienia z milicyi 
szwajcarskiej, armii opartej na nowoczesnych za- 
sadach strategii. Organizacya milicyi szwajcar- 
skiej opiera się na powszechnej służbie wojsko- 
wej; ułomni opłacać muszą od 20 do 40 roku 
życia spocyalny podatek wojskowy. Nowa ustawa 
zwraca dużą uwagę na przygotowanie do służby 
wojskowej, subwencyonując te stowarzyszenia, 
które mają za zadanie fizyczne wychowanie mło- 
dzieży dorastającej i przygotowanie jej do obo 
wiązków żołnierskich. Szczególny nacisk położo 
no na naukę strzelania Związek ma dostarczać 
bezpłatnie broń i amunicyę. 

Najwięcej rozbieżności zdań 
wołała kwestya czasu, przeznaczonego na naukę 
rekrutów. Walka toczyła się o kilka dni, które 
wobec krótkości czasu, poświęconego służbie 
wojskowej, co do znaczenia, równają się całym 
miesiącom nauki w armiach stałych. Dla piecho- 
ty i inżynieryi wyznaczono 65 dni służby (o 20 
dni więcej), dla kawaleryi 90 dni (więcej 10), 
dla artylesyi i wojsz fortecznych 75 dni (więcej 
15). Poza tem zmieniono czas i zadanie kursów 
repetycyjnych — obecnie w ciągu siedmu lat. 

onkowie milicyi w czasie tych krótkich kur- 
sów uczą się zastosowywać naukę, nabytą w 
czasie służby rekruckiej, w regulsrnych ćwicze 
niach oddziałów wojskowych. Ludzie młodsi mu- 
szę obecnie więcej czasu poświęcić służbie woj 
skowej, natomiast starsi dostali znaczne ulgi. 

Wszyszy są ohowiązani do brania udziału 

w ćwiczeniach strzelania, urządzanych corocznie 
przez stowarzyszenia strzeleckie. 


Szweeya i meatralność Norwegii. 
= Wiadomo już z telegramów, że pełnomo- 
s cy Francyi, Anglii, Niemiec i Bosyi podpisali 
rwa ministrem spraw zagraniczmych 
z at, zabezpieczający neutralność Norwegii. 
a, $ „zabezpieczone“ państewko zajmuje 
są podrzędoe miejsce w europejskim układzie 
= Peoi owym jedoakże fakt poręczenia 
: utralności tego kraiku wywołał w prasi3 świa- 
pwe, żywe komentarze, posiadające w prasie 
szwedzkiej specyalne zabarwienie — żalu i nie- 


. 


i sporów wy 


n—n=—[|'|—_nnnaz or JL ))J_—L—L a a O 0 1,01, MM —UhN——N 


mierzony wprost lub pośrednio przeciw Szwecyi. 
Przypuszczać należy, że opinia publiczaa Europy 
zaufa wyjaśnieniom naszego rządu, który zape- 
wniał kilkakrotnie, iż żywi zamiary jaknajbar 
dziej pokojowe. Przecież nasz minister spraw 
zagranicznych, złożył deklaracyę urzędową, zwra- 
cając uwagę, że jeżeli Norwegia uznała za ko- 
nieczne zabezpieczenie swej neutralności, nie 
zmusiła jej do tego kroku polityka Szwecyi. 

Nie znając traktatu w dosłownem brzm'eniu, 
nie możemy, oczywiście, mieć dokładnego pojęcia, 
czy i w jakim stopniu uznano za niezbędne, aby 
cztery obce mocarstwa wywierały swój wpływ 
w zakresie polityki półwyspu Skandynawskiego. 
Lecz już samo stworzenie możliwości wywierania 
takiego wpływu będzie poważną przeszkodą do 
ostatecznego porezumienia się Szwecyi i Norwe- 
gii, którego osiągnięcie powinno było być najpo- 
ważniejszą troską szwedzkich i norweskich mę- 
żów stanu i było niewątpliwie celem dążeń rządu 
szwedzkiego”. 


„Svenska Dagbladet* przypomina o solidar- 
ności geograficznej, która powinaa łączyć Szwe- 
cyęi Norwezję Jeżeli te dwa państwa nie mogły 
współdziałać w swej obopólnej polityce, powinny 
były prowadzić tę politykę przynajmniej w kie- 
runkach równoległych. „Wychodząc z tego zało 
żenia — pisze ów dziennik — wyrazić należy 
głęboki ża! i ubolewanie, że Norwegia szukała 
zapewnienia swej neutralności pod potężnemi 
skrzydłami opieki wielkich mocarstw. Podczas 
rokowań w owej sprawie jedno z mocarstw zwró- 
ciło się do naszego rządu z zapytaniem, czy i 
Szwecya nie poczytuje za konieczne zapewnić 
sobie takiej neutralności, jaką przyznano obecnie 
Norwegii. Odpowiedź rządu szwedzkiego była 
odmowna, lecz płynęła ona z głębokiego prze- 
świadczenia nie tyko rządu, lecz i całego narodu 
szwedzkiego.“ 

Obawy te Szwecyi choć nie są zasadniczo 
płonne. to jednak przedwczesne. Wprawdzie „po- 
średnictwo* wielkich mocarstw może w razie 
jakiegokolwiek zatargu przybrać dla niezależności 
Szwecyi formy bardzo niepożądane, aż do okupa- 
cyi i zaboru włącznie, lecz te złowieszcze przy- 
puszczenia, rozsiane między wierszami przyto- 
czonych powyżej arlykułów, nałeżą raczej do 
sfery teoryi, niż praktyki. Oczywiście, polityka 
każdego wielkiego mocarstwa, z natury rzeczy 
ekspansywna, jest i musi być zaborcza. Na 
szczęście, apetyty zaborzze znajdują Zazwyczaj 
na drodze do zaspokojenia dość poważne prze- 
szkody w postaci — innych apetytów. Wynika 
stąd krzyżowanie się i sprzeczność interesów 
wielkich mocarstw, co juź oddawna zapewnia i 
długo jeszcze zapewniać będzie niezależność „cho 
rego człowieką* — Turyi, która jest zresztą Ką- 
skiem o wiele tłuściejszym, niż skalista i nieuro 
dzajia Szwecya. 


|ten, ż3 600 rodzin 


uzas pdnowić przedpialę 


na miesiąc listopad. 


CESE awa 
A nika. 
Lwów, dn: 8 irstopada 1307. 
sicud sr 


W sobotę 9 listopada Teodora M — Gr. kat. 
Nestora M. — Kal. słow. Bogodar. 
Wsch5! słońca 7:06 zachód 420. 


W niedzielę 10 listopada Andrzaja z Awel. — 
kat. Terentyja M. Kal. słow Ludomira 
Wachód słońca 7 07, raohód 4'21 


W poniedziałek 12 listopala 4 Marcina B — 
G:. kat. Astazyi — Kal, słow, Spitosława. 


Wschód słońca 709 zachód 429. 


Gr. 


Mianowania. Minister skarba zamianował 
w etacie kraj. dyrekcyi skarba we Lwowie rowiden- 
tów ełowych E Hsimulńskiego i P. Kirchuera is- 
spektorami, a rewidenta ełowego W. D blessema w 
Brodach posanął do VIII klasy rangi. 


Przełożoną zakładu Sacró Coeur we Lwo 
wie, w miejsce matki Maryi Bisch, która wyjechała 
do Warszawy celem objęcia kierownictwa tam po- 
wstać mająrago zakładu nankowo-wychowawozego, 
została wysoe zasłuż'na i wiele ceniona matka 
Cizi] ńska. 

Czego nio wyplsają ? W dziś madesłanej 
do Lwowa warszawskiej „Guz. codziennej”, organie 
n rodowo-demokratyoznyta, zuajduje ny korespondencję 
wiedeńską pod napisem „Narolziny nowego systemu“ 
opisujątą Eprawę ruszich koncesyj, Zapawnia oua, 
że nikt, tylko namiestnk i p. Abrahamowicz wie- 
dzieli, jakie to są koucezye i „na Kols polskiem 
znaleźli się ¿ozi w pułapce“... „Musieli bowi+m przeł 
Kołem stvąć i przyznać, że postawili repre- 
zentacyę pviszą wobec przykrej sytunoyj, bo wubec 
fakta dukonanego. Gdyby sig byli przyznali do 
winy ze skruchą, polskie miękkie serca byłyby się 
roztkliwiły i wiaę darowały*. Nie wiadomo wię: z 
tego, czy pierwsze zapewnienie, iż „musieli przyznać” 
jest prawdziwe, czy też drugie „gdyby się byli pray- 
znali? Czy też może jeszcze trzecie, że przyznąli 
się ale bez skruchy? 

Dalej korespoadsnt opowiada, że oliwą do o- 
guia dolały ataki prasy konsarwatywnej. „Te ataki 
skupiły demokratów, boć każde prześładowanie (!) 
ludzi lączy zamiast rozbijać. Na owych dwu posie- 
dzeniąch Koła 29 i 30 paźlziernika nowy sy- 
stem demokratyczny skupił się 
idopełnił. Demokraci przekonali się, źe muszą 
dążyć do ujęcia Kierownictwa Koła pol. w swoje 
ręce, ho konserwatyści rozumem politycznym nie d»- 
rastają (1) do wysokości chwili“, R'eczywiście sXu- 
pili się i dojrzeli, bo gdyby p. Głąbiński nie był 
postawił wniosku o przyjęcie do wiadomości sprawo- 
zdania prezydyum, niedawno utworzona aua demo- 
kratyczna jużby nawet Ra papierze nie istniała — 
a były to nie tylu „naarodziny nowego systemu“ 
jak zapewnia autor Kkorespondencyi, co... po- 
ronienie, 


Kronika Ilwewska. 
+ W gal. Kasie Oszeządności powrócił już 
dziś ruch zupełaie normalny. i 
ciągu poprzednich ozterech dni wypłaciła 
Kasa 1.100 000 kor. wkłałek. 
>< Sprawa polski:h p ofesorów unlwarsy- 
teta w Batzaryt. W „Wieku Nowym“ pojawił 
się tełegram z Sofii, w którym twierdśoav. jakoby 
polscy utzani prócz profssoca Skórskiego nia przy- 


sobistych, tem więcej, że nie ma jeszcze tut.j przy- 
znanej sobis „Veniam docendi“. Nato nius: prof. 
Szórski jest już od tygolnia w S f', a pp. dr. L 
ciejowaki i dr. Jan Paygert zobowiązali się wyjechać 
dopiero około 10 listopada i rzeczywiście dziś jutro 
wyjeżdżają, by objąć katedry w Sofii, a mają zbyt 
wysokie i dobre pojęcie o charakterze aar'da bał- 
garskiego, by obawiali się rewolwerów. 

>< Powszechne wykłady aniwersyteckie. 
W sobotę 9 b. m. Prof. dr. K, H:daczek: Arcv- 
dzieła rzożby greckiej (4 obrazami świetlnymi). 
Zakład fizyczay uniwers., ul. Długosza 8. Puezątek 
og. 7. 

>< Rada miejska rozpoczęła wozvraj posiedze- 
niu dysknsyą w sprawie przesileaia fiuansowago, któ- 
re i o Liwów się obiło. P, B'edl postawił waiosek, 
by interweniować u rządu, aby przyszedł z pomoa) 
lwowskim instytacyom finansowym przez ulokowanie 
w nich części swych zapasów kasowych. Po dyskusji 
uchwalono wysłać w tej sprawie dv Wiednia trzech 
deputatów , którzy by mówili o sprawie tej ż prez 
mia. Beckiem, min, Korytowskia i Kołem Polskie n. 

Inż. Epler referował sprawę rozszerzenia sta- 

oyi kolejowej Podzameze, w której to sprawia dy- 
rekcya kolei udała się do gminy (lwowskiej Z pro- 
śbą o odstąpi:nia jej 8 metrów drogi, biegnącej 
wzdłuż torów kołei od strony Wys kiego Zamku, ce 
łem wybudowania toru. W myśl wniosków referenta, 
nchwalono zgodzić się na propozycyę Kolei, jeśli a) 
kolej zakupi tak samo długi jag owa droga pas zie- 
mi a 13 metrów szeroki od sąsiednich właścicieli 
graniów i na tem miejsca Szutrowaną drogę urią- 
dzi, b) jeśli zbuduje żelazny pomost łączący przer- 
wang torami kolejowymi ulicę Siromą, tak ża przez 
1o amożliwioaą zostanie komunikacya ulicy Źsłkiew- 
skiej z ulicą Zamkową, i ©) jeśli dyrekcya kolei 
zrobi porządek z rampą na Żółkiewskiem. Na wy- 
stawę technologiczną we Wiedniu uchwalono wy- 
ełać 12 młodych rękodzielników kosztem 1300 k. 
Budowę k«lei Lwów Stojanów referował dr. Lilien 
i oświadczył, iż delegaci gmiuy zgodzili się na to, że 
puukiem wyjścia nowej koloi będzie dworzec Pud 
zamoze, pod warunkiem, ġe z ul. Zamkowej przez 
ul. Stromą utworzone zostania dla pieszych przejście 
przez tory kolejowe ku ul. Żółkiewskiej i że rampa 
ua Żołkiawskiem zaiesioną zostanie przed rozpoczę- 
ciem ruchu na kolui Lwów-Stojanów, co w r. 1910 
ma nastąpić. Sprawozdanie to przyjęła rada do wia- 
domośsi, P. F-listeia przedstawił sprawę wyrębu i 
sprzedaży prowineyonalnsgo mięsa, na €o zawotowano 
kradyt 10.000 k. Migi» sprzedawana bęłais po 1 
k. 6 h, za kilogram w hali targowej na pl. Halic- 
kim i pl Krakowskim, Srczelrch'm i Unii Brzeskiej, 
P. Makowica mówił, że rześaicy zawsze się śmicją 
ı magistratu i jeg» rozporządzeń, gdyby się nie 
$mieli, to nie trzebaby było jatek z mięsem prowin- 
syonalnem. P. Mokrzycki twierdził, że te 10.000 k, 
wydans na zorganizowacie sprzedaży mięsa prowin- 
cyona!lnego pójdą na marne, a skatek będzie tylko 


na Żrhry Wnioski n. Fojdetnina nchwalono. 
Na posiedzeniu ponfoem zam'anowało p. B, 


Dalbora adju..kiem zakładu gazowego, koncypientami 
zaś magistrata x ra stałam p. Aatoniego Godzie nbg, 
Wysockiego i Wituida Zielińskiego. 

>< Portrety prezydsntów miasta. Dv kolek- 
oyi port erów, zdob 4sych salę rady miejski.j, przy 
będą wnet portrety dwóch ostatnich autonomicznych 
prezydentów Lwowa, dr Małachowskiegu j śp. Mi- 
chalskiego, Twórcą portrein dr. Małachowskiego, jest 
artysta malarz p. R-jehaa. Portret Michslskiego 
wykonał p. Augaetynowicz i oddał tę popularną we 
Lwaswie postać doskonałe, z zachowaniem całej 
żywości, siły, energii, rozulżnego Spojrzenia i dobrot- 
liwego jow:alueg usmiecha. Portrety eg już wykoń- 
ogona i skoro wykonBie zostaną ramy, z napisem 
i datami co dv okrst riądów ia tem, zostaną 
zawieszona w sali radzieckiej, 


— Konsul niemiecki we Lwowie br. Spog: 
hardt wyjeżdża tymi dniami na stały pobyt w 
Ohrystyanii. 

-i- Pałac sztaki we Lwowio. Na pomieszcze. 
nie miejsziej gal>ryi sztuki praguął jes¿cza prezydent 
Śp. Mehalski dostarczyć miasta odpowiednego prey 
bytka. Po mozolaych próbach, ustalono jaż projekt 
wedle układu architekty p. Łażeckiego. Pała sztaki 
miałby stanąć przy „plaen bojków* frontem 4d) 
pałaca Biesiadeczich. W parterze projektowana 83 
piękne lkal: sklepows z podsianiami, na X piętrach 
pięk:e, jasna i obssarne gale przewałuie ua zb gry 
sztuki; niektóre sale projektowane 34 0 rozmiarach 
10X20 w. Fasada przedstawia się w proje£cie nader 
gusto wnie. 

> Stow. pracownie konfokcył damskiej 
im. św. Józefa, o którego prawdziwej użyteczności 
i rozwoju mówiliśmy tylokretnie, przypomina łaska- 
wym pasiom swuje biuro pośrsdnictwa, B uro to, 
organizowane od szeregu fat i niosące wielkie usłu- 
gi tak chlebodawcom jak Í poszugająsym pracy, ma 
do uwieszozenia krawcowe, szwaczki i — panny słu- 
żące na dłuższy lub krótst) przeciąg Czasu, w miej- 
sou, albo na prowinogi Deięgi tej UajwaŹniajszej a- 
gendzia Stswur yszenia, lysiąc8 rąk znalazło już 
pracę; setki ub gich, młsdjch istot narażonych na 
liczne niebezpieszeństwa, Orzały Się jak w powsej 
przystani w zacnych domąch rodain lwowskieh i 
wiejskich. B uro Stowarzyjkoi+ Otwarte jest codzien 
nie od 12 do 1 w poładnk (dyżurują panie wydzia- 
łow:) mieści się zag w łowu własnym alce So 
koła 1. 

> Jedna z plag. Gasuje ona me od dzy, I 
dawne są też ua nią narstppie. Stała się nawet 
tak typow-m u uaa zjawisłem, Że danv jej imię o 
sobna, T, „darmoha*. łozmawiałem z jednym 
księgariem © sty unzach ytelniszych naszych, W 
jednem mi-jaca rozmowy Past m! list, leżący na 
biorku, mówiąc: 

— A propos, prosSz% niech pan to przeczyta. 

Papier podauy si Byjł o te, ża W takiem 
to miasteczyu zawiązała *% biblioteka; m ża k<żia 
biblioteka ima wysokie ksi, aż a dama do spęłnie 
nia, więc założyciele 1 024, ,ż n kładsy i księgarze 
poprą te dobr cięć 1  bsyślą bezplatnie pewną 
ilość książek... A 

Księg z i» lego list dodal komeatarz: 

— Takich stó mijamy po klka 
dzień. i 

— I cóż pano Vie 
tałem. 

— C) sig rub:? Ot wybieramy trochę nieu- 
żytków, kiza książsk, Giypałni2 już „mis idą“ i 
posyłamy ... 

-— Korzyść dla Dielpigęielka... r 

— Zsjkła to oi PAłgie spostrzegają. | nje- 
którzy z nich posuwają Wyzgan:a swoje tək dalee 
ka, ża zwracają nam te Kaski, proszą” o „wymie- 
nien'o* ich na szereg Uu0gg,yj, według  załąceonej 


nimi 


robicie ? — zapy 


rzeżniokich we Lwowie pójdzie 


anych swoich doświadczeń, Giy założy się gdaiekol- 
wiek jakieś kółko dobroazynne, studenckie, biblio- 
teczna, towareyakie — jednym zZ pierwszych =któw 
jego jest rozpisanie na wszystkia strony listów z żą- 
dariem pisma darmo. 

Kiedy takich żądań było nie za wiele — u- 
względniało się je. Późiiej wysyłano pismo za zwro- 
tem opłaty pocztowej. Jelnak w ostatnich latach tak 
wielkie są żądania „darmochy4, iż nie ma sposobu 
im nuczyn*ć zadość. 

Oena p'enimeraty pism obaiśona dziś poniżej 
kosstów drukn i papieru — wszystkie wydawnie- 
twa albo wałszą z niedoboram, który pokrywany jast 
przez ofiarne jedaostki czy grapy ludzi, lub też za- 
ledwie wiążą kcniec z końsem, a naokoło odzywa 
się wołanie: dajcie nara gazetę za darmo lab jeszcze 
obniżcie prenumeratę, bo nas dwudziestu zawiązało 
kółko czy towarzystwo. 

Takie żądania przynoszą wprost ujmę żądają- 
cym; „daraiocha* jsst plagą społeczeństwa, Wy- 
maganie „za darmo“ pisma do ozytelni, kaiążek do 
biblioteki, biletu do teatru, porady lekarskiej lab 
prawniczej — to jest wyzysk poprostu. Wyzysk to 
aniwny i nieświadomy. Ale może to tem gorzej. Bo 
jeżeli to świadozy, iż ludsie nie są u nas tak áli, 
jakby po takich wymaganiach można © mioh sądzić, 
mówi zarazem, jak mała rozpowszechnionemi i przy 
jętemi są w szerokich masach, nawet wykształceń 
czych, elementarne wiadomości o tem, czsm jest pro- 
sta ekonomiczna przyzwoitość, 

Nio brak a nas prays? w, które próbują do- 
sięgaąć ała tego. Mówi się czasem: „^ kachanin jak 
bracia i rashowaniu jak żydzi“, C7tają też nieraz 
przysłowie franeaskie o tem, jak to dobre rachuaki 
czynią dobrych przyjaciół, Ale to wygląła na mar- 
twą teorgę. Wartoż i trsebsź przejść raz do pra- 
ktyki. 

x Koniec wesołego życią. Dwaj młodzi na- 
nozycieli ludowi B. i E uciekli do Ameryki, naro- 
biwszy mnóstwo diagów, często nierzetelnych, aby 
prowadzić życie halaszoze i rozpustne. E, był po- 
dwójnie nieu:zciwym, bo porzusił młodą żonę bez 
żadnego zaopatrzenia. 

-+ Z igby sądewej. Rozprawa przeciw Konep- 
czakowi, oskarzonemu o zamordowanie Żony, sakoń- 
czyła się wczoraj wyrokiem  uwalmiającym oskarzo- 
nego, rozprawa bowiem nie dała żadnych poszlak, 
jakoby  Konopczak żonę swą zabił a przeciwnie 
wszystko zdaje się wskazywać na to, że popełniła 
caa sam obójstwo. 


Kronika krajowa. 


Wybór usupełolający jednego ozłonka rady 
powiatowej w Dolinie z grupy gmin wiejskich, roz- 
pisało namiestniectwo na 17 grnduia, 

W akademii rolniczej w Dablanach w 
terminie powakacyjnym złożyli egzamia cłówoy po 
trzeealotaioh stułyach: po. Andrzej Grroblicki, Ka 
simierz Jaroński, Kazimiera Karpowicz, Mieczysław 
Sorvk», Tadeus4 Seulu i Jóżet br, Wielhosski. 


Powszechne wykłady uaiwersyteskie na 
prowiuoyi. W niedzielę, dnia 10 bm. Brody: deceat 
dr. B. Gabrynow'ez, U kolebki pieśni polskiej, 
Brzeżany: doc, dr. W. Rubozyński, O polskim mo- 
raliście i estetyka XVI w. (S. Petrycy) Dolina: dr. 
b, FuWiowSKi, Mrólestwo polskiG KoMyrowowe, Dro- 
5 A prof, P. Kuozera, O cholerze (z demoostr.) 
|Jarosiaw! prof dr. J. Zakrzewski, O telefonach (2 
d-moustr.) JKałusz: dos. dr. R. Negrusz, O powie- 
trza i wodzie (z demonstr.) Kołomyja: dr. Z @ar- 
gas, Stowarzyszenia spoźyweśe, Pra myśl: prof. univ. 
dr. S. Zakrzewski, Wiedza historyczua. Sambor: 
prot. dr. Tołłoczko, O roznieraniu oguia (z 4em>netr.) 
Sanok: prof. K. Sośnieki, Siosunek między duszą a 
ciałem. Sianiaławów: prof. Z Beyliński, G-zyby i 
ich unaczenie w przyrodzie (z demoostr.) Stryj: prof. 
E Horwath, B.smarce a Polaka (Rok 1863). Saia- 
tyu: dəs dr Z. Pazdro, Cachy w dawnej Pulace (z 
obraz. Świetln.). Tarnopol: doc. dr. W. Witwicki, 
Nieco o budowie i wyrazie twarzy ludzkiej (z de- 
imoastr.) Trembowla: prof. A. Stopka, Byronizm w 
| Pulse. Błoczów: prof. J. Lamber, Polityczay rozwój 
państw europejski h w XIX w. 


O p. Kazimieraą Oseriyńskim pośle s 
gmin wiejskich okregu złoczowskiego, który skutkiem 
| łego s'ann zdrowia mandat do Rady państwa złożył, 
p'sre „Waskij S»lanya*: „P. O artyński uxleżał do 
tych polityków, którzy szeżerie bronią spraw wło- 
ściańskich, a choviaż Polak 2 urodzenia, był prawdzie 
wym rseCznikiem i zastępcą włościan ruskich, a znali 
go potrzebujący pomocy daleko poza grani:ani zło- 
usowszizyzay. Przy taj sposobności musimy sprosto- 
wag ossodersiwo „D:ła“, „e p. Obertyński wyko- 
rzystywał swoja stanowisko marszałka powia:owego 


li w tan sposób przeforsował swój wybór na posta“, 


bo przedewzzystejam nie był on nigdy marszałkiem, 
a sveg? wyboru niefirsował, bo cieszy e między 
ludem wielkiem zaufaniem i tak pray wyb>rach do 
sejmn jak i pray wyborach do rady państwa prze- 


chodził ogromuą większością, be: żadnej forsy. Wie- 
my uadw z wiarygodnego Źródła, ża p. Obertyński 


uie che st kandydować i długo opierał się roemaitym 
prośbom, a przez cały ozas akcyl wyborczej nie ro- 
bił żada”ch starań na korzyść swej kaadydatacy, 
Tu też sapag! „O la“ piętuuje ny jaso proste kłam. 
stwo, które nie w atle dolkaąć osłowioka tak zadnego 
i jak łe: częstego. Daj Boże, aby włośianie ruscy 
mieli więcej takich nczciwych i raetelnych zastępców 
w sejmie i radzie państwa, a k. źły kandydat aiechby 
oiiszył się tatą popularnością u wyborców, wówczas 
n:e trzebaby był» używać takiob sztuszek, jak nbie- 
canki soli, tytoniu, lasów i pastwisk“. 


W sprawie malwersacyj lase rych w Ku- 
tach popełnianych przez żydów przedsiębiorców w 
lasach kameralnych, o co śledztwo toczy się od roku, 
zaguspendowano, jak donosi ożerniowiecką „Gazeta 
polska“ zaowu kilku fuakcyonarjaszów niższej rangi. 
Pismo to :onosi zarazem, Że prawdopod 'bnie niewiuni 
a w najgorszym razle oszukani lub uwiejzeni, od- 
pozutują za wina ch. Analogicznie stało się nieda- 
wno temo w lasuob doliniańskich, Powodem tego, 
że zarzął goneralny ciągle jeszcze pozostaje W rę- 
knch  oentralistyczn?-biurokratyczaych w Wiedniu. 
który wyręby l-s5w oddaje ży lowskim przedsiębior- 
com a skutek: defizyty i kradzieże, 


Z Dębicy donoszą: Na urocwystość poświęce- 
nia i otwarcia gimnazyum w D;stzy przycyli: na- 
miestnik Andrzej br. Potocki, Adam Jętrzejowioz, 
Michał Bobrzyński, ks. biskup tarno vski W lega, z 
lieznym zastępem dnchowieństwa, referent dla spraw 
szkolaych starosta Zoll, iaspektor kraj. Dworski, hr. 
M Byy s Prsecławia, poseł ka. Pastor, oraz licznie 
reprezentowana obywatelstwo okoliczae i Miujsuo ga 
z burmistrzem dr. Jaklińskim na ozele. 

Ps Dabożeństwie w przybranej wepaniał: sali 

owego gmachu gimnazyum, wypołałonej po brzegi 
zebranymi gośćmi i młodzieżą szkolną, dokonał aktu 
poświęcania goachu ks. biskup Wałęgą, poczem 
przeinórił burmistrz dr. Jakkński. P, namiestnik 
odbirając nowy gmach zwrócił się do grona nauczy - 
Glelatieg. z wazwamóm aby postępowało z oddaną 


listy.. Glybyśny chcieli yzgiedoiaś te żąłania, ja- |jegv opiece młodzieżą azkolmą sprawiedliwie i z mi- 


J Szydłowskiego, który podziękował obeanym dostej- 
nikom i gościom za wzięcia udziału w tej uroczys: 
tości, oś siadczejąc zarazón w swojsm i grona pro- 
fesorakiego imienin, 0 pełnej świadomości tych zadań, 
jakie ich csekają i o dobrej woli najlepszego w 
m arę sił swoiob spażnienia przyjętych na siebie 
obowiązków, Szereg mów zakończył „uczeń klasy 
VIII Jan Szczerbiński, 

Po odbytej nroszystości obszedł p. namiestnik 
i ks, biskup Nowak cały gmach, gdzie w gali kon- 
farencyjnaj przedstawiło sę nmamiestnikowi grom 
nauozycieiakie. Przed godziną | w poładnie opaścił 
uastępnie namiestnik Dąb'cą, wraz z ks. bisknpem 
Wałęgą, a pazostali udali się us bankiet składkowy, 
w o6zasie którego zabrał pierwszy głos, jako gosp3- 
darz tego miasta, burmistrz dr. Jakliński, wassząc 
taasi Ra cześć cesarza. Przemawiali również: adwo- 
kat dr. Friedberg podnoszą: węzsł symostyl, łączący 
załogą dębinką z ludnością, — Adam Jętrzejowicz, 
z życzeniami pomyślazgo rozwoju gminy miasta 
Dąbtey, — burmistrz dr. Jakhński, piją? na pomyśl: 
ność obywateli honorowych miasta Dębicy: dr. 
Bobrzyńsziego, ke. Pastora i dyrektora Rychlika, — 
ks. posal Pastor, Mikołaj br. Ray w inienin rodzi- 
nów, — inspektor krajowy Dworski na czaść obywatel- 
atwa i dr. M obał Bobrzyński, który w swem przemó- 
zieniu poruszył między innem', daniosłu zadanie w 
ogólaym ustroja społecznym małych miast, będących 
niajsko łącznikami pomiędzy większomi centrami 
krajowami a stosunkau! wiejskimi — a starosta 
Zal, wskazująs na potraedg i Zonieczność zjadnocze- 
ia się w pracy wspólnej, jaka znaleść powiana 
twój wyraz nie tylko w szkole, nozącej tych więzów 
solidarności lecz i na każdsm polu driałalneści pu- 
blicznej, wzniósł toast: kochajmy się I 


Ze Stanisławowa donoszą, ġo wiadomości o 
wykrycia jakichó nowych malweragacyi węglowych na 
kolei i o zasuspendowanin skutkiem tego kilku funk- 
cyonaryuszów kolejowych, są fałszywe, Wiadomości 
te powstały skutkiem fałszywej dennncyacji. 


Bandytyzm na prowineyi. Z Podwoło- 
ozysk donoszą: Wóz posztowy, zdążający z Nowego 
Jioła do Podwołoczysk, został przez rabusiów w 
drodze opadaięty i zabrany, Pucztyliona nożem pe- 
raniono, 


Polska fundacya dla Rusinów. Zaany filan- 
trop, p. Koastanty Wł dkiewicz, którego rozmaite 
fand eye b)gadą życie kultursln: m aas polskich, a 
zwłaszoza Krakowa, złożył kapitał na znaczniejsze 
stypendya dla raskiej młodzieży akademickiej, pra- 
gnącej poświęcić się samodzielnym badaniom nauko- 
wym. Kurateryum fundacyi siauowią pp. Aleksan- 
der Barwiński, J. Kolessa i Bohdaa Ł pki. Ogło- 
szono konkurs na stypendya po 2.000 k. rocznie i... 
mie podał się nikt. Młodzież ruska, zajęta borbami, 
które wydają się jej polityką, zaprzestała wydawać z 
pośród siebie jednostki z kwalifikacyami odpowiedne- 
mi dv pobierania stypeniyów, wymagających od kan- 
dydatów, żeby się wykazali pracą naukową Ażeby 
fuudacya nie leżała marnie, przyznano w ostatniej 
ohwili stypendyum młodemu doktorowi filozofii, posia- 
dającemu kwalifńikacye, który jednakże pierwotnie sam 
nie wniósł podania, nie uważając swojej kandyda- 
tury za właściwą z pewuych względów formalnych. 


Starorusini e kultarności 
Przed ki'koma dniawi czytal śmy w „Dule*, Że zoa- 
ny proces ka. Dawydiska wykazał „kaltncaą i mo- 
ralną zgniliznę wśród inoskalofistwa*, której obja- 
wena jeat „chaligańsiwo i urgum nt kałaka*. Wobec 
iego „Halics.“ zapytuje, czy urzaa Qarodowie'ki ma 
w ogóle prawo występywać z takimi zarzutami i pt- 
die: „Oisy tv ne wasa poseł oświadczył pablicznie 
w parlamencie, że będzi» ludzi wieszał ? Jak to, Gzy 
może aia wasz poseł, Łewko Baczyński, w brako 
innego argumeatu, krzyczał do dr. Markowa: „Jak 
t w mordu wriżu!* A czy może aiv wasza lepsza, 
a nawet uajlepuza śmietaska zbierała składki na 
pospolitego biudytą-podłegucza, Krata? Jak to, ory 
moża nie sam) „Dito“ nazywa „bohaterka“ „paanę* 
Bogozyną za ta, iż ona zabiła dyrektora więzienia, 
Msksymowskiego? A wiscie, kiedy i za 00 go zabi- 
łu? Wówosa:, gdy M. obiecał, ża zezwoli ma po- 
lepszęnie wikta jej beatu, e.edzącemu w więzienia ta 
pospolitą kradzież. I taką kob stę śme „D ło” aszr: 
wać „beroiną*! Dalej pisie „Halioc.“, ża w ocsach 
atarornsinów „ani Badrynowar!, ani Baczyński, ani 
Pawło Krat, ui ta} „panoa“ Rogozyna nia badą 
uchodzili za bobuterów, A jeszcze o jedaem pomoj- 
aiv pp. ukraińay, Harowski, gdy dopuśsł cię złago, 
potre? przed szdam przyjąć ną się całą odpowia- 
trialność za swój czyn. A czy moia wasi utudane, 
obrazoburej, nie przedstawili się prze! sąt:m wie- 
dańask'm jako stada baranów, biegająnych bozmyśluie 
za upitym Kratem ?* 

Posiow ruskich radykaló v-atoistó4. Na 
walusm sgromadsenia otionków tow, „Prośrita* w 
Taraopoln wagwał ich paroch Kuniuki, aby obrady 
rozpoczęli od Boga i wystachali mszy św. Wówczas 
zerwał się „ańwiademioay” chło», Pawło Dumka i 
poszął wołać: „Dosył u aas carkwy | My te procesys 
mamy zawsse w domu, A tu geszliśmy sig dla 
pomówienia o Gwd:sh Sprawach ekowmiczaych i 
oświatowych. Przecież Bóg nam wybaczy, jeśli przes 
xilka godzin zajmiemy się czystą oświatą“, Organ 
ic. Trylowskiego objaśnie, às tą yrzystą* oświatą 
lost ta, „której ule Zaałania „czarna popowska rewa- 
roada“. „Hrom. hołos* w kaśdym namarze coraz to 
zacię iej występaja przaciw „oopom”, Rie tylko ruskim, 
ała i polskim, niemieczim, francuski itd, notuje 
starasuio poŻałowania godue czyny księży, którzy się 
minęli z powołaniem, orae powtarzają oszegerst wa 
i obelgi, jakiemi obsypsje duchowieństwo prasa 
jadeo-masońska. 

Samobojstwa w armii. Z T.eamsli doaoszą, 
że w ostatnim tygodniu odebrało sobie życie 3 no- 
w» zaciężuych  żołulerzy w dragius:h a jedza w 
strzelcach, 


ironika poWyzOCh nA, 


$ Rezprawa przesiw Harce b. towarzyszowi 
ministra spraw wewnęwznych, oskarzonemu o de- 
fraudaoyg pieniędzy, przesnaczodych na zakapuo 
zboża dla głodnych, skończyła się wyrokiem, zasą- 
dzającym Hurkg ma utraty urzędu, pozbawienia 
praw obywalskich na trzy lata, niezdolność do spra- 
wowania jakiegokolwiek ursędu pnbliczaego i pono- 
szenia kosztów procesu, 

$ Małżenstwo Vanderbiltówny, W Ameryce 
jeszcze zawa: para naraeczonych Sażchoaji: Vundcr= 
bilt jest przeimiotem ogólnego za tereso wania, Po- 
dług ostatnich telezgcamow „Daily Telegraph" z No- 
wego Jirka, miss Gladys zsjmie się przygoto vaniem 
do wesela, które ma się otbyć w gruduiu. Misa 
Gladys jeai oi 21 sierpnia pełnoletnią, a po złoże- 
niu przes matką jej ms Alice G Wandsrbilt opieki, 
owzy iata majątek wartości 68 mil, kor. Pierwazym 
aktem jej 8amodzielności było zapieanie narże :z0ne- 
mu dożywotnie) reaty w kwosie rocznych 6.000 
funtów azt.rlingów. 

$ Zaślabiny księcia Abruzaćw. Włoskie 
pisma donoszą, iè książę Abruzzów zaręczył cią Z 
miss Katarzyną Elkina, córką jednego s amerykań- 


ukraińskiej. . 


skich milionerów. Książę Abruzzów, ks. Ludwik 
Sabaudzki, jest kuz”nem króla włoskiegn, trzecim 
eynom zmarłego keięcia Aosty Amadeusza, brata 


króla Hamberta; ks. Ludwik jest doskonałym mary- 
narzem, nezonyma 1 ma głośne imię w Świecie epor- 
(owym. W cerie p ślnbienia mies Elkina mae'ałby 
słożyć godności dsormui, lub też mies E kius mn- 
giałaby się zsdow bé r łą małżo h'  morganatycznej 
i dlatego doniesieute powyższo nis wydaje się st- 
pełnie wiarygodne re. 


s  Zburzenie miasta Karatag. Specyalny 
sprawozdawca dzieunika „Russkaja Okraina“ donosi 
z Karstag, że, wedla dokładnych intormacyi, miasto 
to zostało przez trzęsienia ziemi zopełnie zniszczone, 
przyczem 8.000 ludzi zginęło, a wszystkiego tylko 
70 zdołało się uratować, Również pevliskie miejsco- 
wości ucierpi iały bardzo wskutek trzęsienia ziemi, a 
i tm wiele lndzi zginęło. 


$ Wypadek na wyśsizash. Podozas wozoraj- 
szych wyścigów w Alag porucznik huzarów Kvassay 
przy braniu przeszkody upadł z koniem, doznał zła- 
wania czeszki i po kilku minutach zmarł. 


Zmarli. 


Ks. Henryk Blega b. prof. sam. duchowne- 
go w Przemyślu, kapłan wielkich cnót i zasług, 
zmar} w Przemyślu, przeżywszy lat 63. 

Jósef Choul, właściciel dóbr ziemskich zmarł 
w Miknlińcach obok Śniatyna, przeżywszy lat 69. 
Był to jeden z zacnych obywateli ziemskich Poku- 
cia, który prawym charakterem, szozerością prawdzi- 
wia polską i serdecznością w obejściu, jednał sobie 
szacanek i miłość w wszystkich sferach społeczeń- 
stwa. Zmarły pozostawił wdowę, panią Maryę z Ro- 
maezkanów, jakoteż osierocił syna i córkę, zamężną 
za docentem uniwersytetu lwowskieg» p. dr. Teodo- 
rem Bohosiów'czom. 

Władysław |Ipohorski Lenkiewiez, b. 
właściciel dóbr ziemskich, uczestnik powstania z r. 
1868, umarł we Lwowie, przeżywszy lat 64 

Zofia Kasparides z B:nsdorfów, wdowa po 
etaroście, umarła we Lwowie, przeży wszy lnt 68 

Józefa Maznr>wska, b. artystka drama- 
tyrzna, rówieśniczka Żółkowskiego, umarła w War- 
Fzawie, przeżywszy lat 80 

Emilia Sierpińsk« matka zuakomitej ar- 
tystki sceny lwowskiej p. S tmaszkowej, zmarła, prze- 
żywszy lat 67. 
eena all O O a 


Ruch artyovcano-iteraci. 


* Opera (Boita „Mefistofeles*,) Sprawozdanie z 
wozsrajazej premiery, podane przez nis wozoraĵ z 
stanowiska literackiego i muzycznego, uzupełniamy 
omówieniem wykonania na lwowskiej scenie. Otóż, o 
ile obecny zespół opery lwowskiej nu to zezwala, 
można uważać wystawienie tej opery 28 względnie 
ndnłe, Rola Mefistofelesa wymaza skończonego Arty 
s, posiadającego olbrzymi i wydatny organ basowy, 
prócz tego artysty umiejącego charakterystycznie 


śpiewać i drematycznie postać tworzyć. P. Mossoczy Ź 


posiada organ głosowy zbyt piękiy i za ezlachetłuy, 
aby mógł służyć demoniczay m celom. W kantylenie 
głos P. Mozsoczy” ego brzmiał prześlicznie; lecz dla 
słów ironicznego i sarkastycznego dowcipn 8 zwła- 
szoza dla scharakteryzowania potęgi władcy piekła 
(u kompozytora najlepsza stroos) p.  Mossoczy'emu 
brakło odpowiedniego wyrazu i siły, Dobrze wypa- 
dła rola Małgorzaty i~ Heleny w interpretacji p. 
Ruszkowskiej; zrazu nieco bierna, potrafiła artystka 
W trzecim ekcie (więzienie), korzystnie rozwiuąć spo- 
ry zasób siły dramatycznej i wszystkie zalety swego 
pięknego głosn. P. Dianni dał kopię Fausta Gouno- 
dowskiego; śpiewał pięknie, jak zwykle, z urtystycz: 
ną miarą a w dnecie z Małgorzatą i Heleną głos 
jego rozwinął wiele blasku. Mniejsze partye odśpie- 
wali dobrze p. Markówna (Pantalis) i  Sulikowski 
(Wagner). 

Całość starannie była przygotowaną i  dogko= 
nale prowadzoną przez kapelmistrza p. Riberę. Or- 
kiestra, o ile nie zwąża się na G'ągłe niedostatki w 
instramentach smyczkowych, grała z należytym tom- 
peramentem i pięknem frazowaniem. QCnóry wyjątko- 
Wo śpiewały dobrze. Rożyserya wykazywała liczue 
niedostatki; zwłaszcza inscenizacya obu „Nasy Wal- 
purgii* i widziadeł, któremi Mefistofeles kusi Fau- 
sta (epilog), Lyła ohybiona i przeszła bez należytego 
wrażenia, Poiądanem byłoby, aby na przyszłość par- 
tyg Małgorzaty i Heleny nie śpiewała jedna i.ta sa- 
ma ópiewaczka, Wprowadza to słachacza w błąd, 
jakoby Małgorzata i Helena była jeduą i tą samą 
postacią, A tak nie jest. Publiczność, która teatr 
bardzo licznie zapełniła, przyjęła całość bez widooz- 
nego zainteresowania się, tylko czwarta i szósta od- 
Słona, duet Fansta s Małgorzatą, zyskały żywsze u- 
ananie. Liczne i dłngie antrakty działały nnżąco, 

drd, 

Amerykanin o Polakach. Pan Lniwik B. 
Van Norman napisał książkę o 20 rozdziałach pod 
np. „Poland the Knighi among“. „Chwała jest na- 
rodu polskiego, że trzyma wysoko pochodnię ideali- 
zmu w tym wieka materyalistycznym* — powiada 
autor ða wstępie i dalej przedstawia podobieństwo 
pomiędzy Polską a Stanami Zjedn)czonymi, peczem 
omawia zasiugi Polski historycznej wobeo ludzkości, 
Rozdziały drugi i *rzeci poświęcone są (ialicyj, za- 
wieróją piękny opis Krakowa, jako serca Polski. W 
rosdziale czwartym omawia antor politykę zaborezą 
Niemiec wobec Polaków, w piątym stosunki pod za- 
borem rosyjskim, a szósty poświęca Warszawie, Na- 
stępne rozdziały, to awycięstwo Sobieskiego pod 
Wiedniem, dalej wałki Kościnszkowskie, obrona 
Caęstochowy itd, Speoyalne rozdziały traktoją o mu- 
zyce polskiej, malarstwie i poezyi. Dalej opowiada 
Van Norman o śycia Polaków na wsi, o ich zwy- 
czajach i obyczajach, o wigilii Bożego Narodsania i 
Świętach Wielkanocnych a także o swych odwiedzi- 
aach w Zakopanem u Sienkiewicza, którego nazywa 
nRowożytnym tłumaczem Polski“, Rzecz cała nador 
przychylnie dla nas napisana, jak jaż sam tytuł 
wskaznje „Polska, jako rycerz między narodami“, 


* M:dame Baiterfiy. Nowa opera Pucciniego 
pod tym tytułem wystawiona w operze wiedeńskiej 
znalazła poklask a panna Kurzówna w roli tytuło- 
wej zbierała zasłoźone oklaski. Treść libretta tej ope- 
ry zbliżoną jast do Piotra Lotiego „Madame Chry- 
santheme*, Ofiser marynarki amerykańskiej Linker- 
ten nabywa za sto jenów od handlarza dziaweząt 
gejszę Chi-cho-sap, zwaną dla jej trzpiotowaRego 
Nsposobienia motylem (Butterft") i postanawia z nią 
się ożenić »%8 sposób japoński" tj. na 999 lat z 
Prawem wypowiedzenia każdeg» czasu małżeństwa nu 
miesiąc naprzód. Napróżno st'ra się go odwieść oł 
tego zamiaru jego starszy przyjaciel Sharpless, kon- 
sul amerykański w Nagasaki, przedstawiając, że 
Butterfly nie jest tak lerkomyálną, jak inos gejsze, 
że ona całkiem poważnie zapatruje się zamierzone 
małłeśstwo, i że rozczarowanie mogłoby ią zabió. 
L'nkarton głuchy na wszełkie parawazye żeni Się 2 
miodą gojszą, pałającą bezgraniczną miłością ku nie- 
mu. Pierwsze chmury pokazują się zaraz po ślubie. 
0.0 wuj Buueify, fauatyczny bousa buddyjski, wpa- 
da ua scenż i rzuca przekleństw» na swą siostrze- 
nicę za to, że z miłcś:i do porucznika porzuciła swą 


* 


wiarę i potajemnie przyjęłąć rześ'ijaństwo. Bątterf; 


sj 
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stale, jak ona jego. Tymozasem szał miłosny Linker- 
tona trwa krótko. Wnet sprzykrzyła mu się jego 
mała potulna dona, opuszcza więc ją i odpływa, 
przyrzekając, że wkrótee powróci, by zabrać ją 28 
sobą do awej ojczyzny. Wkrótce po jego odjeśdzie 
powiła Butterfly syna. 

Trzy lata czeka Butterffy na powrót wiaro- 
łomnego męża, odrzucając tymczasem propozycye sta- 
rających się o jej rękę i wierzy niewzruszenie, że 
jej ukochany mąż mnsi powrócić. Nareszcie pewuego 
dnia przybija do portu okręt, na którym Linkerton 
jest ofiaerem, Radość Japonki nie ma granie, kwia- 
tami przystraja ona mieszkanie na przyjęcie swego 
męża i pana, a sama przywdziewa swą strojną suknię 
ślubną, Konsul Sharpless, bolejący w duszy nad 
bisdną kobietą, ohce ją jednak wyrwać s jej złu- 
d.eń, przedstawia jej tedy w sposób delikatny, że 
Linkerton traktował całą znajomość z nią tylko jako 
przeiotną miłostkę. Ona nie choe rozumieć tego 
wszystkiego, lecz przez oały dzień i przez całą noc 
etoi przy oknie, wpatrzona w stronę portu. Ale nie- 
stety, niewierny mąż mie przychodzi, Nad ranem, 
gdy cztwającą Batterfy sen zmożył, zjawia się 
Sharpless i za pośreiniciwem jej wiernej sługi za- 
wiadamia ją, że Linkerton ożenił się w Ameryce, a 
obecnie przybył do porta tylko po to, aby zabrać 
swoje dziecko. Biedna Batterfiy chwyta za sztylet z 
napisem: „Lepiej umrzeć z honorem, niż żyć w nie- 
aławia*, któryra jej ojciac niegdyś popełaił na* sobie 
harskiri i zadaje nim sobie cios śmiertelny. Na tem 
kończy się historya nieszczęśliwej gajszy. 
Hepertuar lwowskiego temtru 'mtefe LIEZE. 

W sobotę o pół do czwartej popoł. „Otetlo* o 


pół do ósmej wieczór „Mefistofele,“ występ H. Zboiń. 
skiej. Ruszkowskiej i A. Dianiego. 


Repertuar teatron kravowskieze 

W sobotę premiera „Mściciel“ Głermana. 

W niedzielę popoł. ' „Moralność paai Dulsziej", 
Zapolskiej — wieszór „Mścisiel" (łermana. 

W poniedziałek ,„ ” Rycerze psłnozy* Ibsena. 

We wtorek „ Mściciel” Germana. 

We środę „Cyd: Qorneillea. 

We czwartek „Mściciel* Germana. 

W piątek „Wujaszek Wania“ Czehowa. 

W sob>tę „Królewioz Jaszozur*, „Ciocia Baruch“ 
i „Epidemia. 

W niedzielę popołudniu „Rewizor z Petors- 
burga“ wieczór „Królewicz Jaszczur‘, „Ciocia Baruch“ 
i „Epidemia“, 


A XR aKo W 4. 


— Z Warszawy donoszą, że na skutek te 
legraficznego zwrócenia się policyi krakowskiej 
ajenci policy! warszawszej wyjechali do Mińska 
mazowieckięgo, gdzie przeprowadzili rewizyę w 
mieszkaniu ujętego w Katowicach złodzieja po- 
bytowego Jana Sobolawskiego, który w kantorze 
Etbeoschii:zów w Krakowie, dopuścił się włama- 
nia i kradzieży 40000 kor. "W drodze do Mińska 
mazowieckiego został w Katowicach ujęty. Re- 
wizya dokonana w mieszkaniu Sobolewskiego, 
ujawniła, że niebezpieczny ptaszek prowadził na- 
der zbytkowne Życie. Mieszkanie miał eleganckie. 
ona jego stroiła się zbytkownie, Znaleziono sa- 
mych kosztowności na sumę kilkudziesięciu ty- 
sięcy rubli, ponadto 1.000 rubli gotówki. Anielę 
Sobolewską aresztowano. Zostanie ona wydana 
policyi krakowskiej. 

Zi CR ATS LĄ WY 

— Wielką sensację sprawiło w Łodzi ta- 
jemnicze zniknięcie pani B., żony kupca z War- 
szawy. Młoda i odsnaczająca się niepowszednią 
urodą pani B. wyszła w godzinach południowych 
z mieszkania swych krewnych na uł. Benedykta, 
gdzie od kilku dai bawi w gościnie i więcej nie 
powróziła. Zaaiepokojeni krewni zaalarmowali 
policyę, uruchomiono większą liczbę agentów, 
lecz dotąd poszukiwania nie dały żadnych rezul- 
tatów : nie znaleziono ani p B., ani też żadnych 
wskazówek, które mogłyby wyświetlić sprawę jej 
zniknięcia. 

— „Warsz. Dniewnik* donosi, że uwięziono 
11 członków socyalnej demokracyi, 7 człoaków 
„Bundu“, 4 członków żydowskiej partyi „Poalej 
Zion“, 9 socyalistów-syonistów i 7 anarchistów 
terorystów. 

— Na folwark Golejany w pow. Grójeckim 
napadło kilku bandytów i usiłowało rozb ć drzwi 
mieszkania w czasie nieobecności dziarżawcy, 
spłoszeni jednak krzykiem służby oddalili się, 


na 12000 rubli. 

Na ul. św. Andrzeja w Łodzi dokonano na 
padu na iakasenta gazowni, któremu zahrano 
160 rubli i różne kwity. — W obrębie 1 cyrkułu 
zamknięto kilka ulic i dokonano rewizyi wszyst- 
kich przechodniów. Aresztowano około 140 osób, 
które przetrzymano do rana, a następnie wy- 
puszczono je na wolność z wyjątkiem tych któ- 
rzy nie posiadali legitymacyi. 


Zi NTIN A. 
— Członek rady państwa p. Korwin-Milew- 
ski wystąpił ze stronnictwa krajowego Litwy i 
Białej Rusi. Natomiast przyłączył się do tego 
stronnictwa p. Roman Skirmunt. Jak opowiadają: 
p. Wojniłłowicz 
stronnictwie. 


ma się zrzec prezesoątwa w 


MAŁY FEJLETON 


Małżonkowie królowych i żony władców. 


Dziwna bywają dzieje związków małżeń- 
skich w rodach panujących. Królowa'dziewica 
poślubia małżonka; ten nie otrzymuje równocze 
śnie prawa do korony; np. w Anglii. Aleksan- 
dryna- Wiktorya przez lat przeszło 60 dzierżyła 
ster państwa, a jej małśonek, ks Albrecht- 
August musiał się zadowalniać skromnem mia- 
nem „prince-consort*'. W takim samym stosun- 
ku pozostaje królowa holenderska do swago mę- 
ża, Henryka ks. msklemburskiego. Coś podobne. 
go jest i w Austryi. Gdy po najdłuższem życiu 
Franciszka Józefa wstąpi na tron arcyks. Fran- 
ciszek-Ferdynand d'Este, żona jego otrzyma ty- 
tuł „małżonki cesarza“ i będzie pozbawioną 
wszystkich tych praw zasadniczych, jakie przy- 
sługują połowicom monarszym, wywodzącym się 
z rodów panujących. 

Giy była mowa o związku małżeńskim bra. 
tanka cesarskiego (w r. 1890), monarcha wyra- 
ził żyszenie, by arcyksiążę poślubił wdo- 
wę po arcyks, Rudolf :. Franciszek-Ferdynaad 
nie poszedł za radą stryja, lecz ożenił się z wy- 
branką swago  Sórca, Zofią hr. Chotekówną z 
z Chotkowa i Wognina (ur. w r. 1868 w Stutt- 
gardzie), a ten związek morganatyczny zamknął 
potomkom arcyksięcia prawa do tronu. 

Gdy dzisiejszy następca tronu habsburskie- 
go powrócił był z długiej podróży zagranicznsj, 
wówczas arcyks. Stefania Rudolfowa oddała swą 
rękę b. sekretarzowi ambasady, F'emerowi hr. 
ET de Nagy Lónya e Vasaro3s-Nemethq. Być 
może, ź: ten związek moarganatyczay dał podnie- 
tę cesarzewiczowi, aby poślubił piękną Czeszkę, 
wybrankę swego serc:. Szlachetny monarcba i 


godzi się chętnie z tem, że rodzina wyrzekła się jej, Na ——<  =EHEATE[T TTE cy OT ACC TT domu Habsburskiego zgodził się na nis- 
gdyż łudzi się, że mąż kocha ją tak samo gorąc: i|równy związek małżeński swego następcy. Prze- 
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skusyi budżetowej, A Mianowicie: dostawę opał 
podpaliwszy stodołę ze zbożem  Szkodę obliczają rcom lokalnym Z lagów H k dni. 


cież cesarz już dawniej zezwolił na to, aby jego. 


rodzoną wnuczka Elżbieta (pierworodna córka 
arcyks. Głizeli) wyszła za skromnego porucznika 
ułanów, bar. Seefrieda. Początkowo Fraaciszek 
Józef był stanowczo przeciwny związkowi następ- 
cy tronu z hr. Chotekówną; gdy atoli przekonał 
się, że arcyksięcia łączy z hrabianką miłość go- 
rąca, zezwolił na mesalians. 

Zofia-Marya-Jozefina-Albina z Choteków ks. 
Hohenberska, dama Krzyża gwiaździstego i Krzy- 
ża orderu Maltańskiego, była przez jakiś czas 
damą dworu arcyks. Izabelli, pochodzi ze staro- 
żytnej szlachty czeskiej, obecnie w znacznej mie- 
rze zniemczałej. Jak wiadomo, cesarz nadał swój 
bratanicy i jej potomkom w r. 1905 tytuł księ- 
żnej z przydomkiem „altesse serenissime“. Na- 
stępnie ustanowił monarcha, że na wszystkich 
recepcyach, obiadach itd. księżna ma zajmywać 
miejsce tuż obok arcyksiężnych i arcyksiężniczek. 
Bądź co bądź zatem jest wieika różnica w sto- 
sunkach towarzyskich między damami z rodu 
Habsburgów, a małżonką następcy tronu. Jeszcze 
bardziej uwydatnia się ta różnica w kalendarzu 
Gotajskim. Tam nazwisko księżnej figuruje aż w 
trzecim dziale rodów książęcych. Dwór austryacki 
stosuje się ściśle do przepisów tradycyjnej ety- 
kiety. Jak wiadomo, dwór wydaje co roku dwa 
bale: bal dworski i bal u dworu. 
jest poniekąd familijnym, 
cesar :ewicza otrzymuje zaproszenia 
pierwszy. 

Wspomniałem O tem, że dwór wiedeński 
stosuje się ściśle do reguł etykiety. Oto przykład 
z czasów dawniejszych. W r. 1852 król pruski 
wysłał Ottona Bismarką do Wiednia w jakiejś 
dyskretnej misyi. Żelazny kanclerz był wówczas 
zwyczajnym szlachcicem z przydomkiem „Ritter 
von“. Król pruski wiedząc, że w Wiedniu prze- 
strzegane są ściśle reguły dawnej etykiety, nad- 
mienił w liście prywatnym do cesarza, że O. 
Bismark pochodzi z jednego z najstarszych ro- 
dów pruskich. Cesarski marszałek dworu prosił, 
aby tę wiadomość opublikowano w gazetach w 
tym celu, aby arystokracya mogła traktować wy- 
słannika "królewskiego w sposób zgodny z jego 
pochodzeniem. Tak się też i stało i Bismarka po- 
dejmowano w Wiedniu z wielkimi honorami. 

Jakaż będzie rola ks, Zofii, gdy jej małżo- 
nek zasiądzie na tronie. Księżna nie będzie od- 
bierała honorów wojskowych podczas wjazdu do 
burgu. Lecz zdaje się, że po wstąpieniu arcyks. 
Fr. Ferdynanda na tron, małżonka jego będzie 
mu towarzyszyła oficyalnie w podróżach zagra 
nicznych i podczas gościny obcych monarchów | 
w Wiedniu będzie pełniła godności gospodyni 
domu. Nie ulega wątpliwości, że ks. Zofia będzie 
miała niemały wpływ i na poglądy polityczne 
przyszłego cesarza Austryj, 
uszu. 


Administcacya „Gazety Narodowej" 
przeniesioną została z ul. Kopernika 7, 
na ulicę Szajnochy nr. 2 (łąszącą ul. 
Kopernika z ul. Sykstuską). 


Ten drugi bal 
„intime“ i małżonka 
tylko na 


z 


Ostatnie wiadomości. 


Wydział krajowy opracowuje budżet na r. 


1908, aby go przedłożyć zebrać się mającemu, 


ewentualnie w grudniu sejmowi. 
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Telegramy i telefonematy 


z dnia 8 listopada 1907. 
Kolo polskie. 


Wiedeń Wczoraj wieczorem zebrało się 
Koło polskie na Posiedzenie celem przeprowa- 
dzenia dyskusyi Bad budżetem. W obradach 
wziął udział minister skarbu dr. Korytow- 
ski i minister dla Galicyi hr. Dzie du- 
szycki. 

Prezes p. Abrahą mowica, zagaiwszy 
obrady przytoczył długi szereg spraw ekono- 
micznych, które na leżało poruszyć podczas dy- 


żenie ceny soli, POMnożemie szkół średnich, 
szczególnie realnych, gjtworzenie instytucyi kre- 
dytowej, szczególnie dlą włościan, poprawę byta 
służby państwowej, A Ww pierwszym rzędzie kv- 
lejowej, subwencye na cele melioracyjne i ię 
brak sił technicznych. Wskazywał dalej na spra- 
wę budowy dróg wodnych a w końcu mówił o 
opiece nad przemysłem ' krajowym. o kwestyi 
karlelów, drożyzny; © Teformie podatku domowo- 
klasowego i Czynszowegę itd. Nad temi sprawami 
otworzył dyskusyę | Wzyważ zebranych. aby wy- 
brali także mowców, którzyby w pełnej izbie 
przemawiali nad budżetę em 

P. Stwiertnią omawiał położenie 
fankcyonaryuszów kolejowych, dalej poruszał spra- 
wę utworzenia noweg0 tninisterstwa robót publi- 
cznych, utworzenia dyrekcyj krajowych dla bu- 
dowy dróg wodnych, kwestyę rękodzielnictwa 
i sprawę pomnożenia liczy szkół przemysłowych 
w kraju. 

P. Buzek pgp sprawę ubezpieczenia 
fankeyonaryuszów kolejowych od wypadków i 
sprawę funkcyonaryuszy EE 

P. TomaszeWękj prosił O rozpatrze- 
nie, ile Galicya zyskała ną pomyślnej sytuacyi 
finansowej państwa, ra wyraża się w tak 
olbrzymiej nadwyżce kasowej. Od szeregu lat 
Galicya była Zawsze upośledzona w budżecie 
państwowym. Poruszał tgkżę rozmaite braki w 
ministerstwie oświaty . 

P. Dietius dotmągął się zniesienia po- 
datku domowo klasowego di budynków o jednej 
ubikacyi mieszkalnej. 

Minister KOTY towski w szczegółowy 


sposób wyjaśniał PoTUczone przez mowców 
sprawy. 
P. dr. KozłOWąkj przyznał, że Ga 


licya w przedłożonym  preliminarzu jest lepiej 
traktowana, niż w i8 poprzednich. Zwracał 
uwagę, iż należy Ppodnięge |ekceważenie przez 
rząd rezolucyj sejMOWYych, oraz sprawy dróg 
wodnych, których WIdOCZnią rząd nie chce bu- 
dować. 

P. KolischeT mówił, że powinno się 
wybrać jak najwięcej Mowcow z ramienia Koła, 
aby poruszyli wszystkie braki; dyskusya budże- 
towa jest bardzo P zną, Nie należy robić 
różnicy między miastami a wsiami, lecz doma- 
gać się reformy PoRtku domowo klasowego, 
oraz zmiany ustawy BOłojczej. 

Minister hr- leduszycki radził, 
że przy omawianiu kwegty; kolczykowan a świń, 
należy wskazać NA jej koszta, Dalej omawiał 
szereg ważnych SPTAW ggonomicznych i polity- 
cznych. 

Na tem obrady PrZĘpwąno. 


Rada państwa. 


Posiedzenie dzisiejsze. 

Wiedeń. W izbie posłów zjawił się dziś 
zastępca byłego posła Obertyńskiego, który man- 
dat złożył, p. Władysław Dębski i złożył ślu- 
bowanie poselskie. 

Odczytano szereg wniosków nagłych 
mianowicie: wniosek p. Schuhmeiera o odszko- 
dowania dła rodzin, których członków powołano 
Ba ćwiczenia wojskowe i wniosek p. Reichstatte- 
ra pokrewnej treści, dalej wnioski pp. Schrammla 
i Rennera w sprawie drożyzny, oraz wniosek p 
Gostincara w sprawie uregulowania tóastików 
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mówił asystencyi religijnej podezas pogrzebu jed= 
nego z członków rady gminnej, burmistrz odpra- 
wil sam nabożeństwo i kazał organiście śpiewać 
pieśni żałobne. 


Z Włoch. 
Rzym. Kró! przyjął dymisyę ministra robót 


: publicznych Gianturco ze względu na jego zdro- 


wie i polecił prezydentowi min strów Giolittiewu 
tymczasowe prowsdzenie jego działu 
Z Rosyl. 
Budż»t na r. 1908. 
Petersburg. Ministerstwo skarbu ukończyło 


sług państwowych i wniosek p Erba w sprawie |już prowizoryum budżetowe na r 1908. Według 
ubezpieczenia na starość i polepszenia bjtu sług |tego przedłożenia przedstawiają się w milionach 


państwowych. 


Między wnioskami zwykłymi znajdują się datki 2.317, nadzwyczajne dochody ch 
p. Lichta w sprawie wyłączenia spraw | Czajne wydatki 193, a mianowicie : 


wnioski: 


rubii: zwyczajne dochody 2318, zwyczajnie wy- 
nadzwy- 


Na likwida : 


górniczych z zakresu działania ministerstwa rol- | CYę wojny z Japonią i jej skutki 67, na budowy 
nietwa i przydzielenia ich do ministerstwa han- | kolejowe 59, dla obszarow dotkniętych klęskami 
dlu lub do nowo utworzyć się mającego niedługo elemeatarnemi 8, na wypłaty towarzystwom ko- 


ministerstwa robót publicznych ; 


p. Kuryłowicza |lejowym 7, na wykupno praw propinacyjnych 4, 


w sprawie zmiany kilku postanowień ustawy cy- |na umorzenia krótko terminowych długów 58. 
wilnej celem zmniejszenia spekulacyi przy przy- | Wydatki te nadzwyczajne pokryte będą nadwyż- 


musowej sprzedaży własności chłopskiej. 


ką zwyczajnych dochodów w kwocie 1 miliona i 


P. Adler wnos', aby ze wzgiędu na prze- | pozycyą nadzwyczajnych dochodów w wysokości 
silenie, ponieważ w tych warunkach Izba nie|7 milionów, a nadto operacyą kredytową na 190 
może poważnie obradować, a zgłoszone wnio- | milionów. 


ski nagłe powinny być poważnie traktowane, 


Petersbarg. Rada ministrów uchwaliła 


nie zaś służyć za parawan celem osłonięcia ro- | wnieść do Dumy projekt ministra skarbu w spra- 
kowań stronnictw i rządu co do rekonstrukcyi | Wie wyasygnowania funduszów niezbędnych na 
gabinetu — posiedzenie zamknięto. Wniosek ten | roboty regulacyjne Wisły i Sanu. 


odrzucono. 


Interpelacye wnieśli między inaymi: p. Ce- 


gliński w sprawie szkój, zrządzonych przez ćwi- | rosyjskiego ogłasza w piśmie 
p. Eug. | odezwę do związkowców 


czenia artyleryi w pow. przemyskim ; 


Przed zebraniom Dumy. 
Petersbarg. Główna rada związku narodu 
„Ruskoje Znamia * 
z wezwaniem, aby w 


Lewicki w sprawie urzędowania komisarza rzą- | daiu otwarciu Dumy stanęli wielotysięcznym tłu- 
dowego w Haliczu i w sprawie postępowania | mem na ulicy szpalerowej i nie dopuścił: do obel- 


naczelnika stacyi w Tarnopolu; p 
sprawie kartelu naftowego ; p. Wtyk w spra 
wie nisbezpieczeństwa grożącego robotnikom w 
kopalniach nafty w Borysławiu i w sprawie za- 


kazu odbycia zgromadzenia w Nadwórnie ; p. | oddzi 
Głąbiński w sprawie zmiany ustawy z 20 lipca Szyło. 


1894 co do ambulaasów pocztowych; p. Pe- 
truszkiewicz w sprawie rzekomych nad: iżyć sta- 
rostwa w Sokalu; p Ochrymowicz w sprawie 
postępowania komisarza wyborczego przy wy- 
borach do rady pow. w Załeszczykach. 
Następnie minister spraw wewn. bar. Bie- 
nert odpowiedział na interpelaeye, poczem przy- 


stąpiono do rozprawy nad nagłością wszystkich | wem, który zgłosił 
wniosków zgłoszonych w sprawie wsparć dla ro- |k. Steiaherz uchod 
dzin, których członków powołano na ćwiczenia | przeciw niemu zrobił p 


wojskowe. 
Posiedzenie trwa dalej. 


Sytuacya parlamentarna. 


Wiedeń. Zdaje się już nie ulegać żadnej 
wątpliwości, że rekonstrukcya gabinetu nastąpi 
w wielkich rozmiarach i że dwóch członków par- 
tyi chrześcijańsko-soeyalnej wstąpi już teraz do 
gabinetu br. Becka, a mianowicie obejmą tek! 
handlu i rolnictwa, ewentualnie sprawiedliwości. 
Do objęcia pierwszej jest przeznaczony dr. G2ss- 
mann, do drugiej zaś dr. Ebenhoch. Rokowania 
między tą partyą a br. Beckiem jeszcze się 
toczą. 


Heilinger w |żywych dla posłów prawicy okrzyków publi- 


czności. 

Napady i zamachy. 
Symferopol. W Białozorce zabito prezesa 
ału związku narodu rosyjskiego, nazwiskiena 


Dział ekonomiczny. 


Bankraetwa. Policya budapesztańska prze- 
słuchała stojącego poi zarzutem oszustwa Bers 
harda Steinherza, szefa firmy handlującej drze- 
upadłość z pasywami 5,000.000 
zł za milionera Doniesienie 
J. Bossan, który z nim 
pozostawał w intŚfosafh przez lat '18. Chodzi o 
eskont weksli na 200000 k., które on Stein- 
herzowi wręczył celem zdeponowania w jednej z 
firm. Wielki interes drzewny firmy Steinherz na 
Bukowinie sto bardzo źle, dlatego Bossan wniósł 
skargę, Steinherza aresztowano, gdy jednak ro- 
dzina złożyła zań 200000 k. wypuszczono go z 
więzienia. Steinherz pracował przez lat 20 w 
firmie drzewnej Poppera, a dopiero przed 9 la- 
ty zaczął interes samodzielnie mając 18.000 kor. 
kap:tału. 

Interes przybrał ogromne rozmiary i zaczął 
się pysznie rentować, równie jak „Akcyjne Tow. 


Dziś zbiera się komitet wykonawczy stron- | przemysłu leśnego“ założone przezeń na Bukowi- 
nietw niemieckich na decydującą naradę. Jeżeli | nie. Steinberg rzucił się na zakupno lasów wę- 


zapadnie uchwała przychylna dla ugody, wów. |Bierskich 1 zaczął układać się z 
czas kwestya zmiany ministrów będzie niezwłocz- |tw. handlowem*, 


nie załatwiona. 


„Austr. orient. 
które miało sfinansować to- 
warzystwo komandytowe dla eksploatacyi lasów, 


Stronnictwa niemieckie, wchodzące w skład | W dniu, w którym układy z Tow. handlowem 
zjednoczenis, oświadczają bowiem, że nie będą | miały wejść w życie, zbankrutowała firma Losi, 


głosować za ugodą, jeżeli nie oświadczy się za | Hubmajer i Sp., 


nią także partya chrześc. socyalna a ta tylko pod | * 


tym warunkiem godzi się głosować za ugodą, | W trudaości płatnicze i zgłosił koakurs, 


jeżeli otrzyma dwa miejsca w gabinecie. 
Sytuacya w obozie czeskim pozostaje jesz- 
cze niewyjaśniona. Uważają za możliwe, iż prze» 


której Steinberg był winien 
400.000 k. Wskutek konttrsu taj firmy popidł 
podając 
aktywa na 4,000.00) k., passywa na 8 „000. 000 k 
Wierzyciele jednak nie przyjęli takiego statusu, 
lecz uchwalili passywa na 5,993.9000 k., a akty- 


wódca agraryuszy czeskich Praszek odstąpi od | Wa o 1,014.000 k. mniej, aniżeli wynoszą długi 
żądania dla siebe teki rolnictwa, a zgodzi się na Steinberga. 


objęcie stanowiska ozaskiego ministra-rodaka po 
Pacaku. 


W Hamburgu upadła jedna z najstarszych 
firm eksportowych i importowych: Delbanco % 


Największa trudność polega obecnie w tem, | Comp. Exsportowała ona przeważnie artykuły 


że zarówno Czesi, jak Niemcy mają ochotę na 
minis.erstwo handlu. 


przemysłu rosyjskiego i azyatyckiego, Pasywa 
firmy wynoszą przeszło 8 miliony marek Współ- 


Pogłoska o zmianie na stanowisku ministra | właściciel firmy Delbanco zastrzelił się, drugi 


dla Galicyi jest nieuzasadniona 
przedwcz6sna 


Przesilenie finansowa. 

Wiedeń. Wskutek podniesienia przez bank 
niemiecki procentu od eskoniu na 71/4 proc. na 
giełdzie tutejszej wybuchła dzisiaj deruta. 

Kredyty węgierskie spadły o 17'/, koron, 
austryackie o 7'/, koron. 

Dzięki pomocy bankó », 
uspokoiła się. 

Berlin. Bank państwowy podwyższył dy- 
skont na 7 i pół pre, proceat od lombardu na 
8 i pół pre. 


przy końcu giełda 


Rezolucya chorwacka. 


Zagrzeb. Stronnictwo Starcewicza urządziło 
zjazd, na którym uchwalono jednogłośnie nastę- 
pującą rezolucyę: Stronnictwo Starcewicza o- 
świadcza, że i nadal zatrzymuje chorwackie 
prawo państwowe i zasady narodowościowe, za- 
warte w programie z r. 1894; jako podstawę 
swej działalności dla osiągnięcia pań;twowej nie- 
zawisłości i konstytucyjnej wolności, jakoteż 
państwowego zjednoczenia królestwa Qhorwacyi 
w ramach monarchii habsburskiej. T. zw. ugoda 
chorwacko-węgierska z r. 1868 pozbawiła naród 
chorwacki jego państwowej niezaw.słości jakoteż 
możności rozwoju narodowego i państwowego 
życia i samodzielnego rozstrzygania 0 swoich 
sprawach Ta ugoda jest punktem oparcia dla 
przemocy węziersziej, która z nieposkromioną 
imparyalistyczną siłą łamie prawa chorwackiego 
ludu, a co więcej gwałt popełnia na narodowych 
najświętszych skarbach, na języku ojczystym 
Stronnictwo Starcewicza dlatego i nadal z całą 
stanowczością prowadzić będzie walkę przeciw 
tej ugodzie, przeciw każdemu rządowi, zamiana 
wanemu na podstawie tej ugody, przeciw każde- 
mu stronqictwu, które tę ugodę uznaje. Stron: 
nictwo wyznaje zasadę, że żaden naród, a więć 
i chorwacki, nie dzieli się według różnie reli- 
gijnych, dlatego uznaje ono w Cnorwacyi tylko 
chorwacką narodową władzę państwową, dlatego 
również t. zw. Serbów w Chsrwacyi nigdy nie 
uznawało i na przyszłość nie uzna. 

Walka antikościelna we Francyi. 

Paryż W miejscowości Bourbourg (w de. 
part Nord) wydalono z klasztoru t. zw. Ka- 
pucynek wszystkie zakonnice, którym Wun u 
rządził owacyęę w chwili, gdy  opuszczały, 
klasztor. 

Paryż. W Dinan wydalono Franciszkanów 

z klasztoru przy pomocy wojska Zakonnicy 
Stoi się do kaplicy i tam zabarykado- 
wali się. Po wyważen'u drzwi usunięto ich 
przemocą. 

Paryż. W miejscowości Onssnbrai, depar- 

amentu Oise, wskutek tego, że proboszcz od- 


| dyr. Alma z Wiednia, 
lJ. Ujajska z Denysowa, 


i co najmniej is" Sałamonsohn uciekł. 


Także firma Bë ker $ Comp. w Hambargu 
zgłosiła niewypłacalność; 
miliony marek. 


Z cynków towarowych 


Bank rolniczy we Lwowie 


Lwów dnia 8 listopada. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco luwów 
Waluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 12 20 do 12 40, ps senica nw ta: 
mina 0— do 000. Żyto gotowe 11'10 do 1180, żyto r» 
termina 000 do 0'00. Owies obroczny gotowy 410 de 
1:3). Jęczmieć pastewny 1:00 do 7:50. Jęczmień brow 4:01 
do 8'50. Rzepak do —'00. Lnianka 00 do i" 
Groch pastewny 7— à» 750 groch do goora- 
950 do 10.50 Wyka 65) d- 670 Bobik 87%. 4. 69 
Hreczka 460 do~ roh. Baku dias nowa za 5» ktur 
000 do 0:00, kukurudza stara 0-00 do 001 Cam si na 
wy za 56 kilo 00-00 do 00:60, chmiei Siar 049 1: do 
0000. Koniczyna czerwona 65 — do 75: konicz; .: 
biału 45— Jo Ń5— koniczyna gzawalzza 5 — do 
7— Tymotka 87 — do 85—. 

Spirytue paritas Tarnopol za 100 iitr. aowy 04 
54 75 do 55-. Spirytus paritas Tarnopo! na terminy 
do —*—, <pirytus paritas Tarnopa! exskou!y - 
gentowaLy 35-25 do 3559 


pasywa wynoszą dwa 


NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Bedakcpa nie odpowiada.) 


Adwokat dr. Wiktor Ungar, 


przeniósł swą kancelaryę z Drohobycza 
do Lwowa, ul. S$ykstuska 25. 


Książki wkładkowe 


galicyjskiej Kasy oszczę- 
dności, 


któreśmy celem podu esiasia wkładek, osta- 
tnimi dniami w znaczne; ilości z prowinegi otrzy « 
maii, zwraca'ay je właścicielom na;owrót, dzięzując 
zarazem uprzejmie za położone w nas zaufanie i 
nadmieniamy, że każdy, kto w tutejszej Kasie o- 
szczędności pieniądze swe nlozował, może je spokoj- 
nie nadal pozostawić, nie grozi im bowiem żadne 
uiebezpiecz: ństwo, gdyż Kesa ta ma rękcjnię krajr. 
Zarząd firmy „Darotenm au Louvre" we Lwowie. 


Przyjechali do Lwowa d. 8 listopada 1907. 
Hotel Europejski. (Alberta § Szkowrona). Ma- 
| jor br. Sieber z Czortkowa, H., Leut:rbash z Wro- 
cławia, 8. Tanszyński z Bskowiec, F F. Fi'lenbaum z 
Czerniowićgj A. Kossecki i A. Zaleski z Rosji, K. 
Lipiński z Kamienicy, S. Sałaciński z Zofijówki, J. 
Słonecki z Sinkowa, K. Jaworski z Os'rowozyk, E, 
Z Lewakowski £ Sambora, 
S. Zawistowski z Supra. 
„nówki, E, Herzfeller s Nitrabergu, H. Wolf z Wie- 
‘dnia, J. Tomicki z Rosji, P. Rudziński ze Zioczo- 
iwa, H. Wojtowicz z Tarnopola, F, Ssurzyński ze 
Szwejkowa. 
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Wśród życia toWarZySKIEgO. 


Powieść EDYTY WARTHON. 
(Z angielskiego) 


(Ciąg dalszy). 

Śród tajemniczej nocnej rozłąki ze wszyst- 
kiemi zewnętrznemi oznakami życia Lily odczuła, 
że własny jej los staje jej Żywiej jeszcze przed 
oczyma. A to uczucie spowodowało na razie ta- 
ki zamęt w jej mózgu, że usiłowała pozbyć się 
przytomności umysłu, przyciskając dłonie do oczu. 
Straszna cisza i pustka dookoła była niby sym- 
bolem jej przyszłości — lily zdawało się, że ta 
pustka objęła dom, ulicę, świat cały i że ona 
sama pozostała żywa na martwym świecie. 

I oto stała już nad przepaścią szału.. 
nigdy jeszcze nie była taka biizka nieprzytom - 
ności. Snu pragnęła, snu., przypomniała sobie, 
że nie zamknęła oka przez dwie noce. Mała bu- 
telka stała przy jej łóżko, gotowa rzucić swój 
czar na nią. Lily wstała, ubrała się śpiesznie, 
spragniona teraz zetknięcia z poduszką. Czuła ta- 
kie głębokie zmęczenie, że zdawało jej się, iż 
uśnie odrazu; ale skoro tylko się położyła każdy 
nerw rozbudził się zosobna. Było jej, jak gdyby 
kto rozpalił w jej głowie wielkie oznisko światła 
elektrycznego, a jej biedna mała strwożona du- 
sza drżała i skuliła się, mie wiedząc gdzie się 
schronić. 

Lily nie wyobrażała sobie, że świadomość 


Drobne ogłloszen:a | 
po 4 hl. od wyrasu. | 
| 


Dostarczamy cyalistów prywa- 


tnych, personal handlowy, fabryczny, go- 
spodarczy, lasowy, gorzelniczy, naaczyciel- 
ki, służbę mąską, żeńską, domową, wiej- 
ską, miastową, restanrasyjną, Rotelową, | 
sklepową. Przeprowadzamy kupna, Sprze- 
daże, dsierławy, pożyczki, interesa prze- 
mysłowe, zastępstwo firm krajowych, za- 
granicznych, załatwiamy sprawy emigrantów 
do Ameryki. — Konces. Biuro Pacholego, 
Lwów, Ormiańska 30. 879 


„kasz koniak Polski" 


polecam w 3 gatunkach: 


do zwykłego użytku butelka k. 1-80 
wyborowy nr. 2 j k. 2:50 
kuracyjny nr. 3 ` 


pocztą w skrzynkach 5 kg. zawie- 
rających 2 butelki, wysyłam odwro- 
tnie 


Marceli Dutkiewicz, 
fabryka wódek polskich w Krakowie; 
Własne składy w KRAKOWIE: 
Rynek 1.40,  Floryańska 1. 28, 
w ZWIERZYŃCU: Półwsie 1. 24. 


„ktyką, 
ekonoma. 


ma tę firmę, która ofiarowuje zna 
eany procent na cele Towarzystw. 
Oświaty ludowej i poleca ją łaska 
wym względom Szan. PT. Publicz- 

ności. 607) 


licy Czech, w 


Iieytacyj i aukcyj 


„Ioroteum' 


ne przeprowadza, natomiast sprze- 
daje tanio z wolnej ręki od zacnych 
państw z powodu zaszłych stosun: 
ków rodzinnych nabyte meble, o 
brazy, fortepiany, pianina, kreden- 
sy, sypialnie, jadalnie, garnitury 
salonowe, antyki, motocykle, bronie 
palne, szable, wanny, portyery, cho- 
dniki, firanki, uprząż na konie, sio- 
dła, nową bieliznę, k lka futer mę- 
skich i damskich, oraz innych to- 
warów futrzanych, sanki, maszyny 
do szycia, meble u osiężne, zegary, 
lampy, powozy, porcelanę, serwisy, 
lustra, konsole i wiele innych przed- 
miotów. — Z pronrinoją porozu- 
mienie listowne za nadesłaniem 

20 h. w markach. 764 


Zarząd firmy „Doroteum*, 
we Lwowie, ul. Szajnochy. 


Nlabość męzką 


skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licsnych wyda- 
nlach rozpowszechniona książka ilustr. 


Masło I, deserowe ! 


Codzień świeże, deserowe ma- 
urzędników, of-jsło, netto 9 funtów za 9 k. 50 h. 
wysyła franko za zaliczką. Za naj- 
lepszą obsługę rączę. Antoni Dro- 
ner w Brzesku. 


Rolnik 


z szkołą rolniczą i 12-letnią pra- 

poszukuje posady rządcy- 

Łaskawe zgłoszenia do 

redakcyi „Głaz. Narod,* dia J. K. 
858 


Biuro nauczycielskie 


Madame Allement ul. 
(boczna Kościuszki) poleca nauczycielki 
} Polki z muzyką, Fraucuski, Angielki, Niem- 
k. 3:50 ki do udzielania lekcyi w miejscu, 


gielnią, inwentarze gospodarcze, 
Zamek nowo odrestaurowany z wodociągami w najpiękniejszej 
stacpa kolei Nordwestbahn: Zdiretz-Kreutz- 
berg — 5 godzin od Wiednia, 4 od Pragi. 
Poważnych reflektantów uprasza się zgłoszenia przesyłać wprost pod 
adresą: Głutsdirektiom Ober Studeuetz Bónmen. 


Losy tureckie są obecnie najtańsze, 


Najtańsze zestawienie 
Pełne, niepodzielne 
mnie, na podstawie prawnie wystawionego dokumentu sprzedaży. Przesyłka 
pierwszej raty najlepiej przez przekaz pocztowy, dalsza raty na czeki poczt, 


Edward Urban, dom bankowy, 
Wielki plac 23—25 (we własnym domu). 
Soliduych i stałych pośredników przyjmuję. Niskie ceuy. Dobre prowizye, 


zniżyliśmy ceny 


naszej najlepszej, specyalnie pod marka | -| 


może się spotęgować do takiej siły — cała jej 
przeszłość rozgrywała się przed nią na nowo. 
Gdzież jest napój, który może uspokoić ten le- 
gion zbuntowanych nerwów? Uczucie wyczerpa 
nia byłoby słodkiem w porównanłu z tą niesły- 
chaną czujnością; ale znużenie opuściło ją, jak 
gdyby ktoś wlał przemocą jakiś środek podnie- 
cający w jej żyły. 

Ona to zniesie — tak, ona to zniesie; ale 
ile sił pozostanie jej na dzień następny? Dzień 
stał tuż przed nią, a za nim szły dni dalsze — 
roiły się dokoła niej jak tłum rozkrzyczany. Musi 
wyzwolić się na kilka godzin ; musi pogrążyć się 
w zapomnieniu. Wyciągnęła rękę i wlała kojący 
napój do szklanki; ale, czyniąc to, miała świado- 
mość, że będzie bezailny wobec nadnaturalnie 
pobudzonego umysłu. Oddawna już powiększyła 
dawkę do dozwolonej wysokości, ale czuła, że 
dzisiaj musi powiększyć ją bardziej jeszcze. Wie- 
działa, że to niebezpieczne — pamiętała prze- 
strogę aptekarza. Jeśli sen przyjdzie, mógłby to 
być sen bez przebudzenia. 

Aie ostatecznie była to tylko jedna szan- 
sa na sto — działanie lekarstwa było nieobli- 
czalne, a dodanie kilku kropel do zwykłej daw- 
ki nie sprowadzi prawdopodobnie żadnego in- 
nego skutku prócz wypoczynku, którego tak roz- 
paczliwie pożądała... 

W istocie nie zastanawiała się zbytnio nad 
tą kwestyą -- fizyczne pragnienie snu było jej 
jedynem irwałem wrażeniem. Dusza jej cofała 
się przed blaskiem myśli równie instynktownie 


jak oczy się zamykają przed blaskiem światła— 
ciemność, ciemność musi mieć za jakąbądź ce- 
nę. Uniosła się na łóżku i wychyiiła zawartość 
szklanki; poczem zdmuchnęła świecę i poło- 
żyła się. 

Leżała bardzo spokojnie, czekając ze zmy- 
słową rozkoszą na pierwsze skutki środka na- 
sennego. Wiedziała z góry jaką przybiorą po- 
stać — nastąpi stopniowe ustawanie bicie tętna, 
łagodne zbliżanie się bierności, jakgdyby niewi- 
dzialna ręka snuła ponad nią pasy magnetycznó 
śród ciemności. Powolność i nierównomierność 
tych skutków powiększała ich urok — tak roz- 
kosznie było przechylić się i spogiądaó w mgli- 
ste przepaście nieświadomości. 

Lekarstwo działało dzisiaj powolniej niż 
zwykle; każdy rozedrgany nerw musiał być uspo- 
kojony osobno i długo trwało, zanim Lily od- 
czuła, że wpadają w martwotę, niby wartowni- 
cy zasypiający na posterunku. Ale stopniowo 
opadało ją uczucie zupełnego odrętwienia i dzi- 
wiła się teraz, co ją przyprawiło o taki niepokój 
i takie podniecenie. Teraz widziała, że niema 
czem się podniecać — powracała do normal- 
nego zapatrywania na Życie. Jutro nie przynie- 
sie jej ostatecznie takich wielkich trudności — 
była pewna, że starczy jej sił do ioh pokona- 
nia, Niezupełnie dobrze pamiętała, czego to bała 
się właściwie, ale niepewność przestała ją już 
dręczyć. Była nieszczęśliwa, a teraz jest szczę- 
śliwa — czuła się samotna, a teraz to poczucie 
osamotnienia znikło. 


Poruszyła się i przewróciła na bok i nagle 
zrozumiała dlaczego już się nie czuła sama. 
Rzecz szczególna — dziecko Nettie Struther spo- 
czywsło na jej ręku, czuła przyciśnięcie małej 
główki do swego ramienia. Nie wiedziała skąd 
się wzięło, ale się temu zbytnio nie dziwiła, tylko 
przeniknął ją dreszcz ciepła i uciechy. Ułożyła 
się wygodniej, zaokrągliła ramię, by okolić niem 
śpiącą główkę i powstrzymała oddech, by 
najlżejszym  dźwiękiera nie obudzić śpiącego 
dziecka. 

I leżąc tak powiedziała sobie, że musi coś 
powiedzieć Seldenowi, jakieś słowo, które zna- 
lazła, a które wyjaśni między nimi wszystko. 
Usiłowałą powtarzać to słowo, które spoczywało 
nieuchwytne i świetlane na najdalszym krańcu 
myśli — obawiała się, że je zapomni, gdy się 
przebudzi; a gdyby tylko mogła je zapamiętać 
i powiedzieć mu je, czuła, że wszystko się na- 
prawi. 

Powoli myśl o tem słowie zanikała i sen 
zaczął ogarniać Lily. Walczyła słabo z tą sen- 
nością, czując, że powinna czuwać przez wzgląd 
na dziecko; ale i to uczucie stopniowo znikło i 
pozostała tylko senna ociężałość, którą nagle za- 
mącił ponury blask samotności i trwogi. 

Lily zerwała się, zlodowaciała i drżąca — 
przez chwilę zdawało jej się, że zgubiła dziecko. 
Ale nie — myliła się — czuła jeszcza dotknię- 
cie miękkiego ciałka, odzyskane ciepło przebiegło 
raz jeszcze po niej magnetycznym prądem, pod- 
dała się temu rozkosznemu uczuciu i zasnęła. 


Maszyny 


[x] 
880 


św. Michała 1. 3 


Ze względów familijnych tanio do 


wydzierżawienia lub też do sprzedania 


w południowo-wschodnich Czechach 


Dobra Studenetz, 


obszaru 3090 morgów, w tem lasu szpilkowego w 80-letnim turnusie 

1150 morgów. Role i łąki bardzo dobre, intensywnie gospodarowane 
Ak. Oddz. T. O. L. zwraca uwagę w 7 folwarkach. Gorzelnia z kontyng. 1536 hl. z krochmalarnią, ce- 
stawy z wzorową hodowlą karpi. 


miejscu 


Polecam do ciągnienia I grudnia 


z główną wygraną 600.000 fr. złotem 


Losy Turockie. 


1 los turecki na apłaty miesięczne po koron 6—, albo  8—, 
2 losy tureckie ,„ r n 12'—, p IS: 
5 losów tureckich „ p 4 30—, p Se, 
25 n m n n 150°™—, „p 200—, 


cen podług kursu dziennego. 
prawo gry już po złożeniu pierwszej 


„diłmar” 


Kosiarki, Źniwiarki, Wiązałki, 
Grabiarki, Przetrząsacze do siana. 


Cormick Ruston 


dom dla Ziemian, — we Swowie, ul. Kościuszki 1a. 


a ze swo.mi 6 ciągnieniami i 6 główne- 
mi wygranymi — mianowicie 3 po fr. 600.000, 3 po fr. 300.000 oraz bardzo 
liczne poboczne a znaczne wygrane, nadają aię 


Polecam za gotówkę według kursu dziennego — albo: 


jako bardzo korzystna gra. 


raty wprost do 


Berno, 


żniwne, 
Lokomobile. 
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Garnitury młocarniane, 


Młocarnie, Bukowniki, 
Stertniki. 


3842 


XIV. 

Następny ranek powstał ciepły i słoneczny, 
przynosząc w powietrzu zapowiedź lata, Smugi 
słońca rozweselały ulicę Lily, upiększały odrapa= 
ne mury kamienie, złociły skromne poręcze stopni 
przededrzwiami i wywoływały tęczowe blaski na 
szybach jej zasłoniętego okna. 

Gdy taki dzień odpowiada nastrojowi we- 
wnętrznemu, niesie w tchnienia swojem upojenie 
— i Selden, śpiesząc ulicą o tej rannej godzinie, 
miał duszę pełną młodzieńczych porywów; od- 
płynął od znanych wybrzeży przyzwyczajenia i 
puścił się na wzburzone wody uczucia ; pozosta- 
wił za sobą całe stare doświadczenie i używane 
dotąd sposoby, drogą jego kierować teraz miały 
gwiazdy nowe. 

Droga ta na razie wiodła tylko do pensyo- 
natu miss Bart. Gdy zbliżył się do domu, spoj- 
rzał w górę na potrójny szereg okien i z chło- 
pięcą ciekawością myślał, które też z nich jest jej 
oknem. 

Godziba byia dziewiąta, a dom zamieszka- 
ny przez pracowników  zbudził się już cały, jak 
świadczył front od alicy. 


(C. d. n) 


aaa ZZOZ JD 


Lokomobile benzynowe, 


spirytusowe 
i SSąco gazowe. 


(nom 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem t-go0o maja 1907 roku. 


oko- t 
i Suczawy. 


Opawy), Orłowa, Zakopanego, 


Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, 
nego, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Przemyśl) 


ę %:10| Rawy ruskiej, Sokala 


7.95] Berlina, Wrocławia, Warszawy, 
8:00] Sambora, Sanoka, Chyrowa 
8'05]Ickan, Dorny  Watry, 
8-22] Jaworowa 


noka, N. Zagórza, Chyrowa 


gorza, Chyrowa (p. Przemyśl) 


10:30] Sianek, Sambora 


12:40| Sokala, Rawy ruskiej 


rowa (p. Przemyśl) 


Sanoka, Chyrowa, Sianek 


- licy (p 
51f Tuchli (od 1 
55] lekam, Zydaczowa, 


60| Jaworowa 


Do Lwowa z 
Na dworzec główny 


Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, W orochty Dela- 
tyna. Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 


Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). j 
5-50]| Krakowa. (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 


| 555i] Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowe 


7:20] Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 

iednia, Opawy, Krakowa, Budapesztu, 
Koszyc, Nowego Sącza przez Tarnów 

1:20] Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 


,Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Kołomyji, 
Stanisławowa, Halicza, Chodorowa 


Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Krakowa, Sa- 


9.45] Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Zakopanego (przez Podgórze Płaszów) Sanoka, N. Za- 


10:05] Kołomyi, Żydaczewa, Potutor, Kórózmezó 


1150| Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 
12-00] Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor Zbaraża 


1:10] Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa a 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N: Sącza, 
Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonieza, Sanoka, Chy- 


1:55] Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, Nowosie- 
i Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhomethu Suczawy 

3 5/6 do 30/9), Skolego Drohobycza, Borysławia 

3: ałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, Radowiec 
4:50] Bełzoa, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
5. 

5. 


25| Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęcima, 
Suchy, Koemyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), 
Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl). 


(Czas środkowo-europejski). 


POCIĄG 
| posp.| osob. 
odch. o god. 


Czudina, Śerethu, || | 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła rethu, 


N. Sącza, (p. Tarnów), Zakopa- 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 


gj Jaworowa 


9-20] lokan, 


1:55 


—| 23 
2:2 


Iwonicza, , Dynowa, larno 
(od 15/6 do 15/9 wł.) Wieliczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Pod- 
gorze Pł. od 15/6 do 15/9 wł.) 

9-05] Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, N. 

Sącza, 

orochty (od 116 do 30/9 wł. w niedziele i święta rz. k.), Ka- 
łusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, Ra- 
dowiec, Suczawy, 

— |10:45] Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża 

— | 11-05] Bełzca, Sokala, Lubaczowa 

Iekan, Kałusza, Czortkowa, Załeszczyk, Wyżnicy, 
mania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czortkowa, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa 

sl Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza 

p] Kołomyi, Zydaczowa . 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa (p. Przemyś!), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 

Sambora, Chyrowa, Sanoka 

Stanisławowa 


| Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Urłowa, Zakopa 
nego (przez Tarnów) Oświęcima n 
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 


Ze Lwowa do 
Z dworca głównego 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, 
go, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów) 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó Kałusza, 8e- 


habówki, Zakopane- 


Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny, Suozawy, 


Dorny Watry s 

3:45]]| Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa, 
Sanoka, Mezó Laboreza, Pesztu, Rymanowa, Iwonicza, Chabówki, 
Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima 


Kopyczyniec, Husiatyna, 


80] Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu,) Chyrowa, 
Rożwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tarnew), Zakopa- 
nego (p. Kraków od 15/6 do 15j9 wł). 

8:40] Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, K arlsbadu), Sanoka, Rymanowa, 


(p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, N. Sącza, Orłowa, 


Orłowa od (15/6 do 15/9 wł.) 


Kórósmezó, Koc- 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów, Potutor 
Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
szyc, Budapesztu przez Tarnów 


Sącza, Ko- 


Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu' Krakowa, Chyrowa przez Prze- 


myé 

Ickan, Duuk Zaleszczyk. Delatyna, Wyżnioy, Nowosielicy. Berho- 
methu, Czudinia, Sersthu, Brodiny, Putny, Dorny Watry, Suczawy 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa. lwonicza, Jasła, N, Sącza, 
Orłowa, Zakopanego. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarnobrzegu, 
Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 

Podwołoozysk, Potutor, Brodow, Kopyczyniec, Skały, I wania pustego, 

1 Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 


Dr. Retan'a | i: 6:25 
š — | 5-40] Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszezyk, Husia- i 
(c h r 0 na W ł a S na rafino- nafty krajowej bezp e- | £ PR iria Ry kac, Skały, wą A E TFA Ae Jaworowa 
j 8-40) — '| Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) Kocmy- Ñ 77 
Cena wydania polskiego 2 kor. k anej A czeństwa 2 | EJ do 189 wł) Q A= od 15/6 do 15/9 aby TE 05a 
Tysi alazł miej objaśnieni 1 ë ; od o wł.) N. za (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Luba- A HR 
Sek cerpich, 4 i A Teiracji l litr nafty cesa rskiej 36 h, czowe, Fu Rymanowa, e ker A Priemyśl) a zx T Rawy ruskiej, Sokala 
w kaiążce tej zaleconej, zupełuą swą sahen k a f . — | g00J] Ickan, (Bu aresztu), Eotutor, Czortkowa, Kórósmez6, Nowosieliocy, r 
ia < J ż i Dorny Watry, Suczaw 
(4 PA vote a oli l litr nafty ' salonowej 32 h. l JE" Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krida Tolo RA oaa GA 10:40 
cie franko przez Magazyn wydawnictwa Od pięciu ltr. wyżej dostawiamy do domu gratis. noka, Chyrowa, Sianek . j 
R. F. Biercy w Lipska (Verlags Ma. 5 c P — | g5o|| Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, Wie-|| — |1051 
gasin Leipsig, Neumarkt 21) w Niem- R. Ditmar, Br. Brüner T. A. liezsi, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, Ry- 11-00 
AA 874 Filia Lwó żnieni t | manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) z | 
a LWÓW upowaźnieni zasiępcy. — |10:30 Podwołoczyski (OSET. po, Brodów, Kopyczyniec. Zaleszczyk, | 11-15 
Skały, LW4 ego, Husiatyna, Zbaraża 
EJ EA || — |10-50|| Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kochawiny 1i% 


Amt. Kraińskiego 


— w Jezierzanach ud B>rszczów, — 


Wysyła również 
wyszczególnione na kil 


| p 
S 


rówczak, Maliniak, 


Winogroniak, Qayniak itd, w 5-cło kilo- 


tenach od 6 kor. 40 hal. do 6 k. 80 h. 
żądanie franko. 


Główny skład we 


zż E ES 


s roWadzaną, drogą, WODĘ SELTERSKĄ, 
zastępuje w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie 


alzalicznio słona 


zawierająca części składowe jak 


Woda Selterska. 


wyroba fabryki pod_firmą 


K. Rząca i Chmurski w Krakowi 


ul. Św. Gertrudy L 4. 


skiego ul. Halicka. 


» 


F a yz WG E 


Na dworzec „Podzamczeć 


7:01] Podwołoczysk, (Udessy, Kijowa), Brodów 

11-40] Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

515] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zaleszczyk, 
Skały, Iwanła pustego, Hnsiatyna, Brodów, Grzymałowa 


2 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czortkowa, 
Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża 


Podwołoczysk, (Kijowa, 
Czortsowa, 

11-03] Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraż 
— | Podwołoczysk, 
Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czortkowa 


AJ] Podwołoczysk 
Bij odwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałtowa, Zbaraża 


| Stryja, Drohobycza, Borysławia 


Z dworca „,Podzamczeć 


Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
baraż 


(Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana l. 9 


godz. 8 rano do 1% w południe. 


5 


Lwowie w aptece J. Wewiór- 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


. K. } Informacye Zza% w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro 
informacyjne e. k. kolei państwowych ul. Krasiokich 1. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 popołudniu, w niedziele i święta zań od 


| =. wwo 


Z drukarni i litografii Pillera, Noua siaa 


